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W dwudziestą drugą rocznicą. 


n 


Kraków, 21 stycznia. 


Jedną z licznych potwarzy, jakiemi wro- 
gowie Polski walczą z narodem, tak cięż- 
ko i krwawo dobijającym się nieprzedawnio- 
nych nigdy praw swoich — jest, że wszel- 
kie nasze ruchy narodowe, wszelkie usi- 
łowania ku odzyskaniu bytu, były czynio- 
ne tylko w egoistycznym interesie jednej 
warstwy narodu, w interesie szlachty. 
Kiedy dawniej robiono nas jakobinami, 
demagogami, socyalistami, kiedy jeszcze | 
w sławnym procesie berlińskim po wy- 
padkach r. 1846 oskarżeni Polacy musieli 
się bronić od zarzutu komunizmu — to 
w ostatnich dwudziestu latach wręcz prze- 
ciwnie twierdzono, iż celem rachów pol- 
skich jest przywrócenie „der alten Schlach- 
cicen- Wirthschaft* — panowania szlachty | 
nad ludem. Niewola polityczna narodu j 
ma być według tego rękojmią społecznej | 
wolności ludu — rządy obce opiekunami! 
polskiego i ruskiego ludu, uciemiężonego 
przez szlachtę, która w bycie samoistnym | 
Polski odzyskać pragnie możność pono- 
wnego ciemiężenia. 

Wszystkie akta publiczne powstającej 
Polski, od manifestu Kościuszki począw- 
szy, a na manifeście Rządu narodowego 
z r. 180) skończywszy. zadają kłam tym 
fałszom, przez moskiewskich i niemiec- 
kich polityków, publi systów i pseudo-histo- 
ryków głoszonym. W dwudziestą druga 
rocznicę powstania styczniowego, w dniu, 
który dla każdego prawego Polaka, bez 
względu jak się zapatruje na ostatnie po- 
wstanie, jest dniem poważnych rozpamię- 
tywań, dniem uroczystego nastroju — 
warto przypomnieć te akta Rządu Naro- 
dowego, które kłam zadają powyższym 
zarzutom, a w których myśl polityczna 
powstania jest złożoną. 

W manifeście z dnia 22 stycznia 1863 
„Komitet Centralny jako tymczasowy Rząd 
Narodowy* powiada: 

„W pierwszym zaraz dniu jawnege wy- 
stąpienia, w pierwszej chwili rozpoczęcia 
świętej walki, Komitet Centralny Nsrodowy 
ogłasza wszystkich synów Polski, bez różni- 
ey wiary i rodu, pochodzenia i stanu, wol- 
aymi i równymi obywatelami krajn, Zietnia, 
którą lud rolniczy posiadał na prawach czyn 
szu i pańszczyzny, staje się od tej chwili 
bezwarunkową jego własnością, dziedzictwem 
wieczystem; właściciele poszkodowani, wy 
nagrodzeni będą z ogólnych funduszów pań- 
atwa, Wszyscy zaś komornicy, wstępujący 
w szeregi obrońców kraju, lub wrazie zasz- 
czytnej śmierci na polu chwały, rodziny ich, 
otrzymają z dóbr narodowych dział obronio- 
nej od wrogów ziemi“, 


( ZZ O e OZNA AO AA Z Z WERE TY ZOE CZA in OO | NN ZN 


Co manifest w ogólnej wypowiedział 
zasadzie — to Złota Hramota obszerniej 
rozwinęła. Oto główne jej punkta: 


1) Lud wiejski w siołach i futorach pań- 
skich i rządowych, jednodworey, czynsze- 
wnicy i inni, od tego dnia są wolni, swo- 
bodni i równi eo do praw innym obywate- 
Jom ojczyzny. 

2; Mogą i mają prawo przechodzić z miej: 
sca na miejsce według uvodobania i nikt im 
w tem przeszkadzać nie będzie. 


dzieje zapiszą to kiedyś, że ostatnie po- 
wsianie, które pod innymi względami tyle 
niezmierzonych klęsk na naród nasz spro- 
wadziło, daleko na wschód poniosło uwła- 
szczenie i oswobodzenie wiejskiego ludu. 

Ale tą zasługą wiecznie żyć, nią samą 
tylko odrodzić się nie można. Pokolenie 
z r. 1068 rozpoczęło dopiero dzieło swo- 
je i w samym początku spotkało się z naj- 
straszniejszą narodową klęską. Myśl wów- 


3j Mogą i mają prawo uczyć się we wszel-|Czas podjętą wykonywać trzeba dalej —, 
kich szkołach i być w krajowej służbie za-|innymi wszakże środkami. ludowi oswo-- 


równo z innymi obywatelami ojczyzny. 

4) Wraz z innymi mają prawo wybierać 
z pomiędzy siebie deputowanych do sądów, 
rad i urzędów wiejskich, powiatowych, ziem- 
skich i najwyższych publicznych. 


bodzonemu trzeba dać oświatę, aby z lu-i 
du był naród. Słowa Złotej Hramoty o! 
prawach wiary i języka, zastosować i wy- : 
konać trzeba szczerze i bez uprzedzeń — , 


5) Sądzić się i rządzić będą na równijaby zapanował mir, bez kiórego nie masz 


z innymi, tylko przez swoje sądy i urzędy 
złożone z deputowanych. mających strzedz 
świętej sprawiedliwości, praw i bezpieczeń- 
stwa osób i mienia każdego. 

6) Podatki narodowe, ziemiańskie powin- 


| przyszłości dla Polski i Rusi. Ten testa- 
|ment polityczny zostawili nam ci, którzy 


przed dwudziesiu dwoma laty życie za 
myśl tę dali — wykonać go jest obowiąz- 


ności i ludzi do wojskń narodowego będą kiem tych, co klęskę przeżyli. 


dawnć tylko za postanowieniem sejmu pań- 
stwa, złożonego z deputowanych całej oj- 
czyzny. 

7) Ziemie orne, Sianożęcia i sadyby pań- 
skie i skarbowe, które za czynsz. albo za 
dorobek albo na wykup trzymali włościanie, | 
będą od niniejszego dnia po wieczne czasy 
własnością każdego gospodarza, bez żadnej 
za nie zapłaty. Dziedziców za to ich ziemie 
zapłaci skarb narodowy, 


Oto jest „polska reakcya* — oto jest 
nasza szlachecczyzna i dążność do cie- 
mięstwa ludu! A tym, którzy mówią, iż 
Polska powstająca niosła jarzmo niewoli 
Rusinom — tym, którzy się Rusi za 
opiekunów przeciw Polsce narzuczja, przy- 
pominamy jeszeze ostatni punkt Złotej 
Hramoty, który opiewa: 

12) Nadając wiejskiema ludowi wyż wy- 
kazane prawa wolności i obywatelskiej ró- 
wności wszystkich wobec każdego, poręcza- 
my i na wieki obiecujemy swobodę praw i 
wiary. jakiej się ktotrzyma, i nży- 
wanie swego języka w szkołach, 
sądach i innych ziemskich u- 
rzędach. 

Powiedzieliśmy, iż w tych aktach zło- 
żoną jest myśl polityczna powstającej Pol- 
ski. I nie potrzebujemy się myśli tej wy- 
pierać, i wobec postępującej ludzkości, my 
prześladowani i nękani i niewolą nędzni, 
nie potrzebujemy za myśl tę się rumienić, 
a kto za nią przed dwudziestu dwoma 
łaty walczył a potem więzy znosił lub 
wygnanie, może być dumnym, bo myśl, 
za którą cierpiał, zdrową była i czystą, 
a podjęcie jej było jednym z tych punk- 
tów wytycznych w dziejach, od których 
nowe liczą się okresy postępu ku wie- 
cznemu ideałowi sprawiedliwości. Jakoż 
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Rządowy projekt regulacyi rzek  ' 
galicyjskich. 


Wiedeń, 20 stycznia. 

Wniesiony dziś do Jzby poselskiej projekt 
rządowy o regulseysch rzek galicyj- 
skich jest następujący : 

Paragraf 1 brzmi: Celem dalszego uregnlo 
wania następujących przestrzeni rzek, pozostają- 
cych pod pieczą państwa, a mianowicie: W i- 
sły od ujścia Przemszy aż do granicy anstryae- 
ko-rosyjskiej pod Zawichostem, Dnnajca od 
Zgłobie aż do ujścia jego do Wisły, Wisłoki 
od Mielea aż do ujścia jej do Wisły, Sanu od 
Jaroaławia aż do ujścia jego de Wiały, Dnie- 
stru od Zurawna aż do granicy austryacko-ro- 
syjskiej pod Okopami, przyzwala się, z zastrze- 
żeniem dopłat do tych budowli z strony intere- 
sentów w myśl ustaw wodnych, doroczną 
kwotę 500.000 złr. z funduszów państwa 
na czas lat piętnastu. Tę kwotę likwido- 
wać należy od dnia | stycznia r. 1885. Koszta 
utrzymania budowli regnlacyjnych opędzać nale- 
ży z zwyczajnej dotacyi na budowle wodne. 

Paragraf 2 brzini: Na regulacyę wymienio- 
nych poniżej rzek, a wzelędnie przestrzeni rzek, 
mianowicie: Wisły od ujścia Przemszy do uj- 
ścią Białki, Seły. Skawy, Raby. Dunajca 
od Zgłobice w górę, Wisłoki od Mielca w gó- 
rę, Sanu od Jarosławia w górę, Wisłoka, 
Dniestru od Żurawna w górę, Stryja. 

wiey, Łomnicy, Byatrzycy wraz z Bys- 
trzycą sołotwińską i nadwornisńską, 

co do wszystkich zaś wraz z obadowaniem 
naj niebezpieczniejszych wód pobocznych, które 
do tychże rzek wpływają. i wraz z stósownem 
zalesieniem porzecz ich, przyzwala się na czas 
lat piętnastu, począwszy od r. 1885, przyczy- 
nek państwowy w sumie 7,980.000 zir. 
jako sześćdziesięcio-procentową część 
przeznaczonej na regulacye, które w tymże cza- 
sie mają być wykonane, samy ogólnej 13,300.000 


zir. pod tym warunkiem, że pozostające się 
czterdzieści procentwkwocie 5,320000 
złr. przez kraj pokryte będą. W przyzwo- 
lonym przyczynkn państwowym są 
już zawarte prestacye, które pono- 
sić winno państwo z tytułu admini- 
stracyi drogowej i kolejowej. 

Paragraf 8 stanowi, że na rachunek tege przy- 
czynku państwowego przyzwala się na pierwsza 
lata kwotę maksymalną 500.000 złr. ze skarbu 
na wydatki, nie cierpiące zwłoki, szczególnie na 
mapy r eczne, na wypracowanie projektów gene- 
ralnych, na zasadzenie wikla i na niecierpiące 
zwłoki bndowle, jeżeli kraj także uiści się z przy- 
padającej nań kwoty stosunkowej. Te 500.000 złr. 
likwidować się będzię cząstkami w miarę po- 
trzeby. 

Paragraf 4 przepisuje, że dla regulacyj obję- 
tych paragrafom 2, ntworzony będzie fundusz 
regulacyjny z przyczynków państwowych, z 
kwot krajowych. % przyczynków stron intereso- 
wanych, które Sejm nnormuje ustawą i z docho- 
dów z gruntów zyskanych przez wykonanie bu: 
dowli. Fundusz regulacyjny ponosić też ma kosz- 
ta administracyi i koszta utrzymania w:zystkicb 
robót przy rzekach wymienionych w paragrafie 
drugim, a to przez czas lat piętnastu tj. od 1885 
do 1899. 

Psragraf 5 ustanawia krajową komisyęj 
regnlacyjną pod przewodnictwem namiestni-| 
ka z siedzibą we Lwowie, składającą się z dele- 
gatów rządu, z członków delegowanych przez; 


wprawdzie zupełnie na życzenia reprezeniacji 
kraju, zatrzymuje jednak na bacznej nwadze ów 
cel, do którego zmierza reprezentacja kraju, a v 
którym rząd także jest przekonany, że konieczn'e 
dopiąć go starać się trzeba. Żądając przyzwoie- 
nia pomocy państwowej, rząd uwzględnia z je- 
dnej strony konieczność jej. z drugiej strony li- 
czy się z nieodpartymi względami. na finansową 
sytuaeyę państwa." Po tej uwadze ogólnej moty- 
wa przechodzą projekt paragrafami 

Główna różnicą między projektem rządowym, 
a uchwałami Sejmu galicyjskiego jest ta, że we- 
dług uchwał sejmowych kraj miał wpłacić do 
funduszu regulacyjnego 8.1 pół miliona, skarb 
państwa zaś 9 i pół milione złr., a podług pro- 
jektu rządowego kraj ma ponieść 5.320.000 zir.. 
państwo zaś tylko 7.980.000 złr. Uchwała sej- 
mowa, normująca stosunek kwoty krajowej do 
kwoty państwowej, polegała na rrzypuszczalnem 
obliczeniu eałege kosztu regulacyi rzek niespła- 
wnych w sumie 13 milionów, rząd czyni obli- 
czenie nie bardzo różniące się od tego, bo przyj- 
muje cały koszt w sumie 13.300.000 złr. Ztąd 
przekonać się można; iż nieprawdą było, jakoby 
rząd nie był mógł zgodzić się na uchwałę saj- 
mową jedynie dlatego. iż przyjęta przez Sejm 
przypuszczalna suma 18 milionów nie ma żadnej 
podstawy. Rządowi nie o podstawę przypuszcza|- 
nego obrachunku chodziło, lecz o powiększenie 
ciężaru krajowego a zmniejszenie ciężaru państwo- 
wego. Hic haerebat aqua! [nna wielka różnica 
między uchwałami seimowemi a projektem rzą- 


Wydział krajowy i z delegatów Tow. gospodar-| owym jest ta, że według tamtych państwo mia 


skich lwowskiego i krakowskiego. Czynności tej | 
komisyi, które paragraf Ściślej określa, odnoszą 
się tylko do rzek wymienionych w $ drugim; do 
niej należy też administracys fundnszu regola- 
cyjnego. 

Według $ 6 krajowa komisya regulacyjna bę- 
dzie zarazem krajową komisyą melioracyjną, o ile 
roboty regulacyjne podpadać będą pod ustawę z 
dnia 30 czerwca r. 1884 o nieszkodliwym odpły-, 
wie wód górskich; ale wiedy dodany jej będzie, 
reprezentant generalnej inspekcyi kolei żelaznych 
z ministerstwa handlu. 

Paragraf 7 zapowiada- osobną ustawę o utrzy- 
maniu robót regulacyjnych po rokn 1899 i o, 
przyczynianiu się państwa do kosztów tych re- 
gulacyj przy rzekach wymienionych w paragra- 
fie drugim. które w czasie lat piętnasta przy- 
zwolonymi funduszami nie dadzą się wykonać. 

Paragraf 8 stanowi, że wszystkie inne wody. 
nie wymienione sni w $ 1, ani w § 32, pależy 
uregulować według przepisów zwykłych ustaw 
wodnych, a kwestya, czy do kosztów robót tyeb 
ma przyczyniać się państwowy fundusz meliora- 
cyjny, rozstrzygana będzie według przepisów usta- 
wy z d. 30 czerwca 1884. 

Parsgraf 10 zwalnia od stęplów i należytości 
skarbowych dokumenty w sprawie krajowej po- 
życzki regulacyjnej oblipacye i kupony tejże po- 
życzki, jakoteż podania, umowy i inne dokumen- 
ty i czynności. odnoszące się do wykonania robót 
i prac określonych tu paragrafami drugim i 
trzecim. : 

Paragraf 11 naduje zarazem obligacyom krajo- 
wej pożyczki regulacyjnej charakter papierów ma- 
jących pewność pupilarną. 

Dodane do powyższego projektu motywa po- 
wtarzają w dosłownym przekładzie wszystkie czte- 
ry rezołucye Sejmu w tej sprawie, poczem mó- 
wią: „Rząd w projekcie swym nie zgodził się 


ło o wiele większą liczbę niespławnych obecnie 


przestrzeni wielkich rzek wziąć wyłącznie na koszt 
skarbu a podług projektu rządowego tylko prze- 
strzeń Wisły od Krakowa aż do Przemszy ina być 
ureguiowana wyłącąpie kosztem skarbu. Te dwie 
wielkie różnice uderzają już na pierwszy rzut 


oka. Do nsieżytego ocenienia projektu rządowe- 
go nie mamy dziś ani czasu dosyć, ani materya- 
iu dostatecznego, bo' do tego potrzeba przede: 


wszystkiem samegoż projektn wraz z motywami. 


EEG 


Kaukazki przemys! naftowy. 


(Cięg dalszy). 
Nad Czarnem morzem, w pobliżu Noworosyj- 
ska znane były także oddawna ślady nafty, na 
ziemiach oddanych w posiadanie kozakom tu 
z nad Donu dla kolonizacyi sprowadzanym. Uży- 
wali oni jej wyłącznie dla smarewanis wozów, 
sle gdy jeden z dygnitarzy państwa uzyskał pra. 
wo kopania i w roku 1866 dosięgnął w 40 m. 
głębokości ropotrysku dość silnego, by 4:6 m. 
wysokim strumieniem się wylewała na powierz- 
chnię, s przy pogłębieniu do 60ciu i 80ciu ilość 
zbieranej ropy dochodziła 5,000 wiader dziennie, 
a 82.000 wiader dała w ciągu niespełna 2 mie- 
sięcy, to skierowała się na ten kraj uwaga prze- 
mysłowców, i kiłkn dygnitsrzy otrzymało od rzą- 
du wyłączne prawo kopania za nafty na bardzo 
znacznych przestrzeniach. Jeden z nich p. No- 
wosileow objął podobnem nadaniem 650 000 dzie- 
sięcin ziemi, kilku innych otrzymało po 5.000 i 
6.000 dziesięcin — t. j. prawie tyleż hektarów — 
a w ten sposób ukształtował się ten dziwny, tru- 
dny do uwierzenia, ale dla przemysłu naftowego 
korzystny stosunek, że Rosya, która nie zna re- 


: próżnoby ślepemu mówić o świetle. Śmieje się. Litości 


już serca, aby ci zataić, 


to, eo do czasu ukryć chciałam. 


Teleg 


ram z Nizzy. Do p. Roberta Brwickiego.— 


Rozbiłem bank Monte-Carlo. Milion 


DRUGI TOM. 


POWIEŚĆ. 


Podał do drukn 
Autor „Plotek i Prawd*. 


39) 


(Dalszy ciąg.) 


Gdybyż to się w życiu wszystko kończyło tak, jak się 
zwykło kończyć w powieści! 

Gdybyż to w życiu cnota zwyciężała zawsze, a zbro- 
dniarz doczekał się zawsze pogardy, wstydu. hańby i kary, 
unicestwienia nikczeimnych planów i rozpaczy ! 

Na co tu tsić prawdę? na co czmucić ludziom oczy 
złotą baśmię, w którą nikt nie uwierzy? 

Zwycięża często cnota. Ale i zbrodnia nieraz tryumfu- 
je. Ileż to razy widzimy ją na zwycięzkim rydwanie! Ileż 
to razy niedosięgniona ludzkiej sprawiedliwości, zdobędzie 
ona, co zdobyć pragnęła i hardo podnosi głowę! 

— Bądź cnotliwym, a zwyciężysz! — To morał chy- 
ba dla dzieci. Nie! godzi się prawdę ludziom powiedzieć 
całą: Bądź enotliwym, a jeśli „zwyciężysz, to zaznasz tą- 
kiej szczęścia słodyczy, jakiej niezdoiny nezuć zbrodniarz, 
choćby los najbardziej mn sprzyjał i wszelkie spełnił pra- 
gnienia i ziéeW wszystko i najwybujalsze marzenie prześci- 
gnat swcjemi dary! e 

— Bądź enotliwym, a jeśli cię los pognębi i wszel- 
kie zawiodą nadzieja, to i w największem nieszczęściu nie 
będziesz tyle się czuć nieszczęśliwym, ilebyś był nim, gdy- 
byś się wyrzekł cnoty, gdybyś się wyzuł z tej zbroi, która 
cię czyni nad wszelkich mocarzy Świata zbrojniejszym. — 
W największej niedoli znajdziesz jeszcze odrobinę pociechy, 
której zbrodniarz nigdy nie zaznał. i 

— Mądrością jest enota, bo szczęśliwemu szczęścia 
przysparza, bo nieszczęście znośniejszem czyni. 

Ten miłościwy, ałtruistyczny uczucia nastrój, sam 
przez się jest szczęściem, sam przez się słodyczą zaprawia 
dni żywota i za wszystkie Świata skarby wyrzec się go nia 
warto. Kto go nie zaznał, ten nie nzna tej prawdy. Na- 


' godzien. 
| Ale nie, on się śmiać nie będzie, jak niewidomy z ko- 
| lorów. On z hipokryzyą będzie ci potakiwać. Jemu nie wol- 
no wyjawić przed ludźmi swych niecnych uczuć, aui po- 
| wiedzieć jakim jest. On nigdy sobą samym być nie może. 
| On nigdy tego szczęścia nie zaznał. Zawsze spętauy potrze- 
| bą udawania, fałszu, kłamstwa — nie zaznał nigdy wolno- 
| ści. Wśród ludzi czuje się po pośród szpiegów , dozor- 
ców więzienia i czychających na jego życie i mienie zbro- 
dniarzy. Nieszczęśliwy. 

Czyż nie wystarcza to piekło? Na co tu zgryzot su 
mienia? Bezsumienność sama. j st piekłem. Na co tu stra- 
szyć innem ? 

Na co tu czmucić ludziom oczy zlotą baśnią, że cnota 
zawsze zwycięża? Czyż już sam prawdziwy zbrodni wizeru: 
nek nie wystarcza, aby wstręt do zbrodni obudzić? aby 
ukochać cnotę ? 

Moralność wymaga tej baśni, powiadacie? Czy sądzi- 
cie, że baśniom ludzie dzisiejsi uwierzą? Nie, słnszna spra- 
wa tylko prawdą Stoi. 

Moralnem to tylko jest, co jest prawdą 

Niech więc za złe nie biorą nowszemu powieściopi- 
sarstwu, że porzuciło kłamną baśń, w której enota zawsze 
zwycięża, że kreśli ludzi takich, jakiemi są, a świat takim, 
jakim jest. 

Nie jest on takim zaiste, jakbyśmy pragnęli. Nie 
dzieje się w nim tak wszystko i nie wszystko tak kończy, 
jak się zwykle kończyło w pówieściach. 


s 


+ + 


Kochany Olesin! 

Piszę w pokoju Kłaudyi. Przed chwilą otrzymałam list 
najpoczciwszego doktora Czarki z twoim przypiskiem. A więe 
już wkrótce ujrzymy was tu w Głleichenbergu! Nie zdoła- 
łabym ci opisać mojej radości! Wybieraj się, nie zwlekaj 
2 wyjazdem, ale jedź krótkiemi etapami, aby cię podróż 
zbyt nie utrudziła, widzę bowiem z charakteru twego pi- 
sms, Że jesteś jeszcze bardzo osłabiony. 

Na twój przyjazd. najmilszą gotowałam ci niespodzisn- 
kę — ale nie, po twoim kochanym przypisku, nie mam 


Seweryn ma słuszuość: trudno kobiecie dochować tajemni- 
cy. Słuchaj więc: 

Po długiem staraniu udało mi się wymódz na służą- 
cych Klaudyi wyznanie zupełnej prawdy. Klandya nie jest 
po Ślnbie! Slub ten miał się odbyć za granicą, wedle do- 
kumentu, który p. Ignacy przesłał stryjowi Robertowi. Otóż 
Karolka i Marysia gotowe są przysiądz, iż od wyjazdu 
z Mianowa ani na krok nie opuszczały swej pani a o ślu- 
bie nie uie wiedzą. Klaudya była zresztą przez cały ten 
czas umysłowo nieprzytomną, nie mogłaby zatem była dać 
zezwolenia. Stan jej zdrowia był ciągle jednaki, nie prawdą 
więe jest ito, jakoby na łożu śmierci związek ten przyszedł 
do skutku. 

Starałam się także wybadać dra Kraspla w tej mie- 
rze, ale on wymijające daje odpowiedzi. Utrzymuje, że ślub 
się niewątpliwie odbył, ale że on nie był przytem obecny 
i że za pomocą kilku tysięcy potrafiłby się o to postarać, 
aby ten ślub był unieważniony. Mnie się zdaje, że on w tej 
intrydze miał jekiś udział. Zrobił on na mnie zrazu najle- 
psze wrażenie, ale Seweryn zaraz powiędział, że to „szczwa- 
ny lis“ być musi. 

Opowiadsła mi Karolka o waszem spotkanin się 
w karczmie w Krzyżowej. —Lodzia cię koeba, mówi często 
o tobie, sama o tobie rozmowę zaczyna, ożywia się mówiąc 
i jestem przekonaną , że twój przyjazd do Gleichenbergu do- 
pełni kuracyi, która jest na najlepszej drodze. Przyjeżdżaj | 


Twoja siostra. 


NO O e a e 


P. S. — Od stryja Roberta dawne nie mamy wiado- | 


mości. Czy nie chory? Seweryn doniósł? mu, że dokumenta 
nadesłane przez Ignacego były podrobione; było to jego obo- 
wiązkiem przestrzedz stryja, że się dał podejść w tak ni- 
kczemry sposób. Biedny starzec, tak dbały 
go imienia bez skazy, mnsi być niesłychanie przygnębiony 
tem odkryciem, że powagą swego nazwiska pokrywał naj- 
ohydniejsze oszustwo. Obawiamy się, aby tego nie przypiś- 
cił zdrowiem, Seweryn radzi mu, aby jak najrychlej sam 
o tem złożył doniesienie do sądn. 


t 
o 


o” czystość swe” 


Bóg mi poszezęścił. 
franków drogą bankierską posyłam. Majątku Klaudyi proszę 
nie obciążać, mego mie sprzedawać. Wracam. 


Ignacy. 


* 
* 


Ischl (Hotel Bauer). Kochany Stryju Robercie! 
Przed trzema dniami telegrafowałem na wyjezdnem z Glei- 
chenbergu do Olesia, telegrafowałem również i do stryja, 
prosząc o odpowiedź, czy Oles przed wyjazdem z domu de- 
peszę moją otrzymał. Żadnej odpowiedzi dotąd nie mamy i 
niepokoi nas to bardzo, bo jeśli Oleś przed nadejściem me- 
go telegramu wyjechał już do Gleichenbergu, może się stać 
nieszczęście, bo może się tam Oleś spotkać z Ignacym. Nie 
mamy sposobu zawrócenia go z drogi, bo nie wiemy na 
których stacyach zatrzyma się dla odpoczynku. 

Czy telegram mój stryja nie doszedł? czy stryj inoże 
chory? Milczenie stryja niepokoi nas także. Depesza moja 
wszakże była zroznmiała? Powtarzam ją : 

„Ignacy znaczne pieniądze Krasplowi nadesłał , zapo- 
wiedział rychły przyjazd. Kraspla zachowanie dwuzniczue. 
Uciekamy z Kiaudyą do Ischl. Proszę zawiadomić bezwło- 
cznie Olesia. Miejsca naszego schronienia zachować tajemnicę*. 

Otóż w uzupełnieniu tej depeszy donoszę stryjowi, że 
jesteśmy w Iachl, plan nasz powiódł nam się wybornie. 
Tego dnia odbyliśmy z Klaudyą dłuższą przechadzkę. Pod 
pozorem, ża czuje się znużoną i do swej willi wracać nie 
ma sity. zatrzymaliśmy ją na noe u siebie. Jej slużące były 
wtsjemniczone w spisek i dopomogły do przeniesienia naj- 
potrzebniejszych rzeczy. Kraspel niczego się nie domyślał. 
Ucieklismy nocnym pociągiem, zacierając najstaranuiej wszel- 
kie ślady obranego kierunku drogi. Ignacy przyjechawszy 
do Gleichenbergu, zastanie tam tylko swojego Kraspla. Obaj 
siebie godni. Toż to odbędzie się między nimi scena nieo- 
płacona, jak z komedyi jakiej żywcem wyjęta! Radbym się 
jej przypatrzeć! Ignacy rzuci się na niego jak wściekły ty- 
grys. (C. d. n. 


* 


| aE o Taaa DA 


2 Nr. 17. 


NOWA REFORMA. 


gali i odrębnej własności górnizoej dla swych 
kruszców i węgla kamiennego, zaprowadziła je 
na całej niemal przestrzeni terenów naftowych 
dla produktów żywicznych Kozacy Czarnego mo- 
rza musieli się poddać rozporządzeniu, że zawar- 
te we wnętrzu ich ziemi minerały żywiczne nie 
stanowią ich własności; w dobrach kameral- 
nych pod Baku rząd dodał używalność gruntu 
do ceny 25-letniej dzierżawy grupy naftowej, i 
tylko nieznaczne dotychczas ilości nafty, położone 
na gruntach włościan we wsi Sabunczi zamie- 
szkałych, Tatarów I Persów, są odstępowane dro- 
gą sprzedaży lub dzierżawy przedsiębiorcom jako 
przynależność gruntu. 

Tak się ukształtowały prawne stosunki przed- 
siębiorstw naftowych na Kaukazie; produkcya 
wzrosła bardzo, niemal z dniem zniesienia mo- 
nopolu — co wskazuje tablica następująca, ale 
przemysł nie podniósł się, jak tego się spodzie- 
wano, a to z powodu, że cena i wartość sur'wcu 
spadła o wiele więcej, niż się zwiększyła jego 
ilość. I tak na płaszczyźnie Bałachańsko-Sabun- 
czańskiej wydobyto: 


w roku 1873 214.000 ctr. m. 


„ 1878 632.000 , 
"1874 771.920 0. 
" 1876 929.440  „ 
"1876 1,760.000 > 
"1877 2457.000  , 
" 1878 po 3 
" 1879 8.008000 > 
" 1880 3,336.000  , 


a cena z 45 kopijek za pud spadła w tym sa- 
mym roku na 3 kop. i 2Y, a podniosła się w na- 
stępnych zaledwie do 5 kop. za pud. 

Nic dziwnego, że 30 kilku przedsiębiorców 
eksploatowało znacznie więcej i pracowało z wię- 
kszą intensywnością, niż poprzedni dzierżawca; 
ale gorączkowa ta praca jednych i świetne rezul- 
taty niepoparte stosownymi kapitałami i inwesty- 
cyami w fabryki destylujące surowiec i w środki 
transportu, wytworzyły ogólną kryzys przemysło- 
wą, która dotknęła nawet tych bogaczy, co wię- 
cej miliona rubli zapłacili za grunta naftowe. Ci 
bowiem tak samo, jak najuboższa spółka, nie mo- 
gli narazie urządzić swych przedsiębiorstw stoso- 
wnie do masy produkowanego surowca, tak sa- 
mo płacili po 5 kop. za transport puda do de- 
stylarni, bo nie mieli rurociągów, — gdy dziś 
płacą 1'/ę kop., itak samo nie mogli sprzedać 
wyrobionego towaru. 

W roku 1875 udano się więc o pomoc do rzą- 
du, a otrzymano ją w dwojaki sposób: — przez 
znaczne ulgi podatkowe, bo skasowano na lat 10 
wszelkie podatki opłacane przez kopalnie i derty- 
larnie i wstrzymano rozdawanie a względnie wy- 
dzierżawianie nowych terenów. 

Brak mi s'aiystycznych dat z paru łat, które 
potem nastąpiły, ale tablica wartości wyproduko- 
wanej ropy w Baku za lata od 1879 po ko- 
niec roku 1883 wskazuje stały przyrost, i podwo- 
jerie się prawie co 4 lata. Wówczas firma braci 
Nobel rozpoczęła swe ogromne przedsiębiorstwo. 
bo dziś ma ono przedstawiać kapitał 18,000.000 
rubli — a inwentarz jego, oprócz szybów nafto- 
wyeh stanowi destylarnia o 45 kotłach przera- 
biających dziennte 32.000 etr. m. ropy — i wy- 
rabiających 9.000 ctr. m. oleju skalnego, 2 fa- 
bryki kwasu siarkowego, i co najważniejsza 38 sta- 
tków kursujących do Canigno, i 1750 wagonów 
cysternowych, kursujących po kolejach żelaznych 
całego państwa rosyjskiego. 

Dwieście do trzysta kilometrów ziemi, eksploa- 
towanej zapomocą 100 otworów świdrowych i 
300 szybów, dających dziennie 30.000 do 50.000 
ctr. m. surowca, to są cyfry, do których trzeba 
przyzwyczaić umysł, ażeby je zmierzyć i im u- 
wierzyć, trzeba je widzieć obok stawów surowca, 
lub t.z. ostatków, rezerwoarów mających 33 metry 
długości, w nich po 400.000 pudów i więcej, t.j. 
64.000 ctr. m. — a jeden Nobel może mieścić 
w swoich zapas 160.000 ctr. m. — wobec na- 
reszcie 6-calowych rurociągów, łączących kopalnie 
z destylarniami i statków, budowanych dla ich 
transportu. A jednak są one prawdziwe. 


i. 


Wskazawszy exploatowane tereny naftowe, prze- 
enodzę do geologicznych i górniczych stosunków 
znajdowania się nafty kaukazkiej. 

lady natty — oczywiście wychodne warstw, 
które ją zawierają, znajdują się w obu lepiej ro- 
seznanych okręgach Kaukazu w piaskach plioce- 
nu, a więc najmłodszego, trzeciorzędnego utwo 
ru. Wychodne te zajmują przestrzeń znacznej 
szerokości, bo o ich długości naturalnie nie po- 
winno się mówić; możnaby chyba mierzyć odle- 
głość śladów, albo liczyć wszystkie, które znamy, 
a i tych ilość ciągle się zwiększa. Otóż szerokość 
asów naftowych jest tu bardzo znaczna, w Ba- 
achanach można ją mierzyć do Surachan sa- 
mych, gdzie wychodzą gaży węglowodowe» na po- 
wierzchnię, i przedstawiają zjawisko wiecznych 
ogni, i wynosi 3000—4000 m. ; w Jlskaja pod 
Noworosyjskiem kilka set metrów i nie można 
przeczyć, by to nie było wskazówką wielkich mas 
naftowego surowca. Drugą charakterystyczną ce- 
chą ich znajdowania się jest sąsiedztwo z błotny- 
mi wulkanami i silna emanacye gazów węglowo- 
dowych, jakie bliżej lub dalej od wychodów warstw 
spotykamy, a które stają się powodem nadzwy- 
czaj silnych wytrysków ropy. Od Kerczu nad mo- 
rzem Azowskiem do Baku mamy wszędzie to zja- 
wisko, ale przed Panami należy mi podnieść prze- 
dewszystkiem to, że ono jest niepomiernie więk- 
szem i silniejszem niż u nas. My je znamy w 
kilku kopalniach i spalamy pod kotłami machin, 
ale nie przychodzi nam nawet na myśl, by go 
używać jako wyłącznego paliwa machin, lub do 
stałego oświetlania fabryki. 

Tam przeciwnie, użytek ich taki nie dziwi. Wi- 
działem go w Jlskaja, głównej siedzibie kopalni 
okolicy Noworosyjska; jest on naturalnie i w Ba- 
łachanach, ale w Surachanach, wiosce odległej od 
Baku jakie 16 km., zjawisko to okazuje się już 
z niezwykłą siłą. Niedość, że ludność miejscowa 
zagłębia 6 m. głęboko rurę Żelazrą, a z„niej wy- 
chodzi dosyć gazu, aby jego ciepłem wypalać wa- 

no w formie stożka nad nim ułożonego, ale o- 

ok klasztoru czcicieli ogria założono fabrykę, 
w której wszystkie latarnie oświetlają, a połowę ko- 
tłów opalają gazem, wychodzącym z 46 rezerwo- 
arów. Fabryka ta Kokurewa i Sp., zbidowana na 

rzostrzeni 17 dziesięcin ziemi, trwa lat 20i nie 

k jej było gazu czyli paliwa nawet przy sil- 
nych zmianach barometrycznych.. 

Trzecią charakterystyczną cechę tamtejszego 


otrzyma kolej nową jedaolitą koncesyą na całą 


a naftowego stanowi nadzwyczaj gęsta, 


smołowa jego konsystencya nietylko u wychodów 
warstw tj. śladów nafty, alei w mniejszych głęboko- 
ściach. Surowiee ich jest tak smołowy, że mie- 
rzy zaledwie 12° B. co odpowiada 0 986; jednak 
przy większych głębokościach traci tę własność 
powoli i przychodzi do 22%/, B.=0:9239, to jest, 
staje się podobnym do naszego Harklowskiego 
gatunku, a nawet ido 35° B.=0-852. Jest jednak 
bardziej ciemnego niż nasz koloru, i ma mniej 
zapachu. 

Jeżeli obecnie te 3 charakterystyczne cechy na- 
fty kaukazkiej zestawimy i jeżeli dodamy, że bło- 
tne wulkany w ich sąsiedztwie wyrzucają szlam 
żywiczny wraz z marglami fukoidowymi i pia 
skowcem wyraźnie eoceńskim, to fontanny ich i 
zdumiewające ropotryski nastręczą nam jako naj- 
prawdopodobniejsze tłomaczen:e znajdowania się 
nafty na Kaukazie hipotezę, że powsiała wśród 
warstw analogicznych do naszych galicyjskich 
a więc dolnego eocenu i kredy i podlega powol- 
nemu rozkładowi, czy może rozdziałowi składo- 
wych części pod powierzchnią, t. j. zanim nafta 
odbędzie długą podziemną drogę i przez warstwy 
różne kruchych i popękanych piaskowców, siłą 
parcia i włoskowatości dojdzie do naszego pozio- 
mu, do pliocenowych warstw piasków i wapieni 


w których znajduje się tylko na drugorzędnem 


łożysku. W całej pełni to zjawisko daje się spo- 
strzedz w wspomnianych już wyżej Surachanach, 
obserwowanych łącznie z kopalniami w Bałacha- 
nach i Sabunczach. 


W Bałachanach obok wulkanu błotnego wystę- 
puja ogromne masy smoły naftowej na powierzch- 


nig, a warstwy opadają choć nie stromo ku pół- 
nocy; w miarę jak się posuwamy ku północy z 
exploatacyą górniczą osięgamy warstwy naftoRo- 
śne głębiej — dziś już do 150 m. dochodzą — 
i gatunek otrzymanej nafty staje się lżejszym; 
mierzy nieraz 30° B. © 3000 m. stamtąd w tym 
samym kierunku w niewielkich głębokościach na 
ftę. koloru blado-białego, ciężaru gatunkowego 
0:782 - B. 48—48 tak lekką, t. j. tak przepeł- 
nioną gazami benzyny, że jej w zwykłych wa- 
runkach destylować nie można, a kilkaset me 
trów dalej wspomniane wydobywanie się gazów 
węglowodorowych czczonych jako zjawiska wie- 
cznych ogni. 

Zestawiwszy te fakta, trudno nie przypuszczać. 
że pod miejscem. gdzie się te gazy wydobywają, 
ale w bardzo znacznej głębokości odbywał się proces 
chemiczny, w skutek którego wytworzyły się produ 
kta naftowe, w których następuje też jednocześnie 
rozdział w ten sposób, że gazy wychodzą piono- 
wo na powierzchnię ziemi, potem lekki, raczej 
najlżejszy płyn występuje, gdyż ten już więcej 
niż gazy umiał iść za pochyłością warstw, a do 
piero o parę tysięcy metrów wychodzą części 
smołowe, najcięższe. Te przenikają w grube war- 
stwy piaskoweów, częściowo się wśród nich gu- 
bią i zatrzymują, ale dają wychodne warstw, a 
nie warstwy tworzenia się. (C. d. n) 


Rządowy projekt ugody a koleją 
Północną. 


Projekt nowej umowy, zawartej między rzą- 
dem a dyrekcyą koleją Półnecnej ces. Ferdynan- 


da, przedłożony do zatwierdzenia Radzie pań- 
stwa opiewa w streszczeniu. 


Po wygaśnięciu dawnego przywileju (r. 1886) 


sieć linij, które do niej należą. Według projektu 
przeszłorocznej umowy czas trwania koncesji no- 
wej miał się rozciąyać aż do r. 1966, a więc na 
lat 80, według terażniejszego ma trwać lat 55 
t. j. do roku 1940. 

Kolej Północna obowiązuje się przez ten czas 
umorzyć cały kapitał. A ponieważ według wa- 
runków koncesyi kolei Morawsko Śląskiej, która 
również jesi własnością kolei Północnej, czas 
trwania sięga aż po r. 1965, a zatem 0 25 lat 
dłużej, dlatego kolej Północna ma rocznie płacić 
po 80.000 złr. na utworzenie funduszu dla spla- 
cania proceniów i umarzania obligacyj tejże ko- 
lei i po r. 1940. 

Jak dla wszystkich linij jeden jest termin, 
w którym ustaje koncesya, tak samo i termin, 
w którym rząd będzie mógł całą sieć wykupić, 
ma być jeden dla wszystkich linij, mianowicie 
r. 1904. 

(o do taryf nowa umowa przyznaje rządowi 
prawo oznaczenia wszelkich taryf tak osobowych, 
jak towarowych z tem zastrze eniem, że — o ile 
je rząd oznaczył, a nie-administracya kolei — 
nie powinny być niższe od taryf na Zachodnich 
kolejach państwowych. Jednakowoż prawo to do 
oznaczenia taryf może rząd wykonać tylko wte- 
dy, jeżeli dywidenda z dochodu na liniach od- 
danych do użytku publicznego nie spadnie niżej 
112 złr. od każdej akeyi. 

Dochód z linij górniczych i z rezerw nie wli- 
cza się w sumę dochodow kolei publicznych. 

Co do przewozu węgla postanowiono, iż tary- 
fa, wyznaczona przez rząd na linii publicznej ma 
obowiązywać również na liniach górniczych do- 
wozowych. 

W motywach rządu, dołączonych do projektu, 
powiedziano, że przez nową umowę osiąznie się 
wszystkie korzyści inkamerowania bez ponosze- 
nia jakichkolwiek ofiar, a korzyści te wynikają 
z prawa oznaczenia taryfy. W dalszym toku mo- 
tywów twierdzi rząd, iż inkamerowanie grozi za- 
wikłaniem, bo wedle zdania pewnych powag ju- 
rydycznych rząd nie ma prawa odmawiać prze- 
dłużenia przywileju. 

Powyższy projekt nmowy stanie się ustawą o- 
bowiązującą dopiero wtedy, kiedy Rada państwa 
z jedaej, a genaralne zgromadzenie akeyonaryu- 
szów z drugiej strony nań się godzi, dlatego 
uchwalenie tego projektu jest właściwie tylko u- 
poważnieniem dla rządu do udzielenia koncesyi 
pod przytoczoRymi warunkami. A cóż się stanie 
jeżeli Rada państwa nie przyjmie projektu ? 


Rada państwa. 


Wiedeń, 20 stycznia. 
(tt) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby pękła 
bania z projektami rządowemi i takie ich muó- 
stwo i tak ważnych spadło na Izbę, że nie wie- 
my, jak się będzie mogła z niemi uporać, mając 
jeszcze budżet przed sobą i liczne inne zaległo- 


wszy tu wczoraj wieczorem, a otrzymawszy wia- 
domość o wielkiej liczbie nowych projektów wraz 
z wiadomością, iż rząd obstaje przy tem, aby 
Radę państwa zamknąć stanowczo przed Wielka- 
uocą, udał się dziś do hr. Tauffego, by rozmówić 
się o programie pracy parlamentarnej. Niewątpli- 
wie najtrudniejsze zadanie p. Smolka będzie miał 
w tym ostatnim okresie sesyi, gdy posłowie ze 
względu na nowe wybory będą się starali okazać 
gorliwymi nie pracownikami wprawdzie, ale mo- 
wcami, aby zyskać na reputacyi u wyborców. 

O wniesionych przez rząd projektach zapewne 
wam już doniósł telegram — jest ich razem 
piętnaście, a najważniejsze z nich są: projekt 
regulacyi rzek galicyjskich: ustawa antisocyal'- 
styczna i druga przeciw używaniu wybuchowych 
materyj; projekt ugody z koleja Północna; refor- 
ma ordynacyi wyborczej do Rady państwa dła 
Austryi d-lnej i ustawa rybacka. 

Posiedzenie zagaił prezy lent Smolka zawiada- 
miając Izbę, iż cesarzowa przyjęła z podziękowa- 
niem złożone imieniem Izby Życzenia w dniu 
imienin. Następnie poświęca serdeczną wziniankę 
pamięci Tomasza Horodyskiego. „Znaliśmy 
wzorowe. bez zmazy : skazy życie prywatne zmar- 
łego, które zjednało mu powszechny szacunek. 
zanim wszedł na arenę publicznego Życia. 
liśmy go, jako prawdziwego dobroczyńcę ludu 
wiejskiego, jako mądrego i życzliwego doradeę i 
chętnego do pomocy dla każdego, kto rady lub 
pomocy potrzebował. Znaliśmy go z jego najpię- 


czył z prawdziwie rzadką skromnością. Panowie 
zmaliście go jako gorliwego i sumieunego praco- 
wnika w tej Izbie i jej komisyach*. Prezydent 
wnosi, aby w protokóle Izby zapisać to wspo- 
mnienie o zmarłym. Izba cała wysłuchała stojąco 
słów prezydenta, z wyjątkiem uitra-naredowca 
re! EJ Knotza, który demonstracyjnie sie- 
ział, 

Następnie zawiadamia prezydent o wszystkich 
przez rząd wniesionych projektach. Poseł Bich- 
ter i towarzysze wnoszą: Wzywa się rząd, aby 
poczynił kroki celem doprowadzenia do skutku 
wspólnych między Niemcami a Austro- Węgrami 
środków ochronnych przeciw konkurencyi zboża 
zamorskiego i rosyjskiego 

Fiirnkranz interpeluje prezesa  komisyi 
kolejowej, czy jest nadzieja, żeby komisya jeszcze 
w tej sesyi zdała sprawę z wniosku Schoene- 
rera o przejęcie kolei Północnej na skarb pań 
stwa? Goedel odpowiada, że wniosek ten razem 
z rządowym projektem ugody wzięty będzie pod 
obrady. 

Tausche interpeluje prezesa komisyi podat- 
kowej, eo się dzieje z wniesionym w r. 1881 pro- 
jektem ustawy o opustach podatku gruntowego 
przy wypadkach elementarnych? Jaworski 
odpowiada, że referat jest gotów i na najbliższem 
posiedzeniu komisyi przyjdzie pod cbrady. 

Minister Dunajewski odpowiada na wnie- 
sioną 24 maja 1884 interpelacyę Sehoenerera 
z zażaleniami na sposób poboru konsumeyjnego 
podatku w Anustryi dolnej. Minister daje różn: 
szczegółowe wyjaśnienia i kończy zapewnieniem, 
że kiedykolwiek uzasadnicne skargi dojdą do jego 
wiadomości, będzie się starał w granicach oho- 
wiązujących ustaw złemu zaradzić 

Hanisch podniósł skargę. którą zwłaszcza 
my biedni korespendenei na galeryach, najżywiej 
odczuwamy — skargę na straszny niepokój w 
Izbie. Prezydent Smolka sądzi, że sama uwaga 
Hanischa wystarczy, aby ten stan rzeczy się zmie- 
nił. Nam się jednak zdaje, że nie wystarczy — 
bo po przemówieniu Hanischa taki sam był w 
Izbie niepokój jak przedtem. 

Suess uzasadnia wniosek co do zmiany or 
dynacyi wyborczej do Rady państwa, żąda prawa 
bezpośrednich wyborów dla wiedeńskich przed- 
mieść, którym się to należy ze względu na wszech- 
stronny ich rozwój. Mowca żąda odesłania wnio- 
sku do komisyi. Ex ner żąda odesłania wniosku 
nie do osobnej, ale do istniejącej już komisyi dla 
spraw reformy wyborczej. Wniosek jego popiera 
poseł Fitirnkranz. Zeithammer ubolewa 
iż projekt rządowy nie uwzględnia przedmieść 
Pragi. Ruf podnosi ważncść stanu wieśniaczepo 
i żąda prawa bezpośrednich wyborów dla gmin 
wiejskich (oklaski z prawicy) Fanderlik za- 
znacza konieczność reformy ordynacyi wyborczej 
de Rady państwa, uważa za objaw nader pomyśl- 
ny, iż inicyatywa wyszła z lewicy, stwierdza, iż 
panowie poczynają sami. naruszać twierdzę, którą 
za niewzruszoną uważali. Ordynacya wyborcza dla 
Czech i Moraw, wydana wraz z patentem luto- 
wym wywołała narodową i prawnopaństwową 
walkę, i stworzyła laki stan rzeczy, iż rząd w ka- 
żdym razie może być pewien swej większości. 
Nasze stronnictwo walczyło przeciw takiej ordy- 
nacyi. Mowca wykazuje w dalszym ciągu krzy- 
czącą niesprawiedliwość ordynacyi wyhorczej wo- 
bec Moraw, co niełatwo za pomocą wniosku 
zmienić, bo trzeba do tego większości dwóch 
trzecich, a watpić należy, aby lewica przyczynił» 
się do tego. Leez co innego można zmienić. Na 
Morawach uczyniono nawet ubogie wioszczyny mia- 
steczkami, aby tylko zgnębić sływiańską większość 
W końcu wystębuje mowca przeciw zarzutom, 
jakoby rząd popierał zawsze tylko prawicę. krzy- 
wdząe stronnictwo niemiecko-liberalne. Ostatnie 
wybory do berneńskiej Izby handlowej dowodzą 
przeciwuie. W głosowaniu utrzymał się wniosek 
Exnera. 

Nastąpiło potem pierwsze czytanie wniosku 
posła Chlumeckiego i towarzyszy eo do uwol- 
nienia kas dia robotników — chorych i inwali- 
dów, stowarzyszeń pensrjnych itd. od podatku 
zarobkowego i dochodowego, jakoteż od stempli i 
należytości. Chlumeeky uzasadnia swój wnio- 
sek, kreśląc rozwćj i dobroczynną działalność 
tych instytucyj. Należy je popierać, uwalniając 
je od ciężarów we wniosku wymienionych, W spo- 
mina następnie o skargach tych instytucyj na u- 
rzędy podatkowe i żąda w koncu odesłania wnio- 
sku do komisyi podatkowej — co też uchwalono 

Russ i towarzysze wnoszą interpelscyę do mi- 
nisterstwa, w jaki sposób zamyśla rząd popierać 
wybór Tryestu na główną stacyę dla linii parow- 
ców niemieckich ? i 

Proskowetz i towarzysze interpeļują mini- 
stra handlu. czy rząd przedsięwziął jakie środki, 
ażeby zapobiedz niebezpieczeństwu, grożacemu 
austryackiej produkeyi rolniczej ze strony 
Niemiec, przez podwyższenie cła zbożowego 


i czy nie zamyśla działać w celu przywrócenia 
ruchu ,pogranicznego między. Austro- Węgrami a 


ści. To też prezydent Izby Eks. Smolka, przyby- 


Zna- 


kniejszych przymiotów serca i umysłu, które łą- 


Niemcami, sprzyjającego austro-węgierskiej pro- 
dukeyi. W końcu zapytuje, jakie kroki poczyni 
rząd w razie bezskuteczności tych Środków. 

Menger i towarzysze wnoszą projekt ustawy 
o zmianę $ 2 II ustawy z 27 grudnia 1880 r. 
o opodatkowaniu stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych, jakoteż kas zaliczkowych. 

Poczem prezydent zamyka posiedzenie, nazna- 
czająe następne na piątek d. 23 b. m. na godz. 
11 przed południem. Na porządku dziennym: 
pierwsze czytanie wniesionych dziś projektów 
rządowych — i dalszy ciąg dzisiejszego porządku 
dziennego. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 stycznia 


Kijów i tak zwane „południowo-zachodnie gu- 
bernie“ £ powodu przebywania w tych stronach 
wypędzonego z rosyjskiego klubu w Warszawie, 
współpracownika Now. Wrem., pisu'ącego pod 
pseudonimem „ruskiego striaunika*, Stały się Znow 
przedmiotem pocisków i denuncyacyi w prasie 
rosyjskiej. Sławerny ten „strannik* pisze, 1ż „chwi- 
lowo ogłuszona polozczyzna, dzięki chwiejności 
rosyjskiej polityki i nieuzycia dotąd należytych 
środków dla zmoskwiczeuia tego kraju — zwolna 
odzyskała siły i rozpoczęła swoją działalność bu- 
rzącą „wszystko, eo rosyjskie*. — Po takim wstę- 
pie sądzićby można, iż minami dynamitu pragną 
Polacy wysadzić ziemię wraz z Rvsyanami w po- 
wietrze, tymczasem „strannik” pisze, o zgrozo | 
że: „w Kijowie coraz i coraz więcej ukazywać 
się zaczęło magazynów polskich, następnie przez 
firmy warszawskie założonemi tu zostały filie, i 
obecnie Kijów zapełn'ony jest towarami polskie- 
mi. — Niestety, powiada, „ziawisko to nie ogra 
nicza się do jawiej gałęzi pojedyńczej lub do sa- 
mych drobnostek. Pr.eciwnie: zacząwszy od ba 
¿aru towarów warszawskich, mód warszawskich, 
kwiatów warszawskich, cukierni warszawskich, 
posiadających tu swoje magazyny obszerne o mo 
wie polskiej, na sposób poiski urządzone, biblio- 
tek polskich i warszawskich fabryk powozów, 
właśnie Polacy i „Niemcy polscy“ rozpoczęli z na 
mi na ważniejszem jeszcze polu walkę, mianowicie: 
firmy warszawskie povtwierały tu składy machin 
ı narzędzi rolniczych — a nawet nasion paste- 
wnych! — a wskutek tego wszystkiego wido- 
cznym tu jest rozwój spójni duchowej z Króle- 
stwem Polskiem wynikającej z wspólności ińtere 
sów, wreszcie oziębłość i mieprzyjażń dia Mo 
skwy*. Ostatni wreszcie dowód „polskiej intrygi" 
polega w okoliczności, iż żydow zamieszkuje w 
Kijowie 11.000. Wobec tego rodzaju korespon- 
dencyi zamieszczanych bądź eo bądź w jednym 
4 najpoważniejszych, chociaż tendencyinie wrogo 
usposobionych dzienników, jak Now. Wremia po 
wstaje pytanie, czy rzeczywiście tak już osłabły 
władze umysłu wytężane na nienawiść ku Pcla- 
kom, iż aż testimonium paupertatis drukować so 
bie są zmuszone? Przykre tylko, że z takich po- 
wodów powstał rozstrój umysłowy. 


Oprócz ponowuego rozpoczęcia obrad Izby po- 
selskiej, najważniejszym wypadkiem dnia był dla 
Wiednia poniedziałkowy odczyt, a raczej mowa, 
bar. Walterskirchena o politycznych, na 
rodowych i socyalnych stronnictwach w Austrji. 
Dzienniki wiedeńskie przesadzają się w pochwa- 
iach jedne, drugie w lekceważącej krytyce. Mo- 
wa ta, którą można uważać jako program wy- 
borczy — streszcza się w tem, że dotychczasowe 
stronnietwa polityczne (liberalizm a konserwatyzin) 
straciły znaczenie — że podział na partye naro- 
dowe jest szkodliwy i nie wystarcza do wypał- 
n'enia politycznego Życia narodu — że przeto pod- 
stawą do tworzenia stronnictw mogą być tylko 
zapatrywania na kwestye ekonomiczne i socy- 
alne. Recepta dobra ale mia dla państwa. zło- 
żonego z tak różnych jak Austrya indywidua- 
lzmów narodowych i historycznych. 

Pomocnik kuratora warszawskiego okręgu nau- 
kowego. Apuchtina, Woroucow - Welistninow , 
mianowany został kuratorem charkowskiego o- 


kręgu. 


Z Moskwy telegrafują o rozruchach w woŹnie- 
sieńskiej fabryce wyrobów bawełnianych, w po- 
wiecie dmitrowskim. Rozruchy wynikły wskutek 
zmniejszenia gudzin pracy a ztąd i obniżenia 
wynagrodzenia. Robutnicy urządzili zmowę; oso- 
biste wdanie się gubernatora i przysłanie 200 
kozaków położyło tamę rozruchom. Wielu areszto- 
wano, a zamiejscowi robotnicy uważani sa za 
podburzających. Wiadomość to ze źródeł urzędo- 
wych rosyjskich, trudno więc ufać jej w całości 
i wierzyć, iż wszystko już doprowadzono do po- 
myślnego stanu. 


Na najbliższem posiedzeniu francuskiej Izby 
posłów zażąda minister wojny upoważnienia do 
wykonania częściowej mobilizacyi. Ba- 
taliony, które minister zamierza wysłać do Ton- 
kinu, będą się nastepnie uzupełniać ochotnikami. 
Ksżdy korpus dostarczy potrzebnej ilości « chotni- 
„ów z pomiedzy żołnierzy, którzy przynajmniej 
od dwóch lat służyli pod bronią. Na ich miejsce 
powoła minister popisowych, którzy dotychczas 
nie rozpoczęli służby. 


Niekorzystne położenie ekonomiczne. pod któ 
rem uyiuają się budżety państw kontynentalnych, 
daje się w tym roku uczuwać I w Wielkiej 
Brytanii. Niezwykła ilość robotników, nie ma 
iących zajęcia, pojawia się w ciągu tej zimy nie- 
tylko w Lvndynie, lecz także w większych mia- 
stach prowineyonałnych. 

W Birmingham zebrało się parę tysięcy 
robotników, którzy przeciagajae glównemi ul'ca- 
mi miasta, udali się w kuńcu rrzed ratu-z. by 
zasięgnąć rady burmistrza. Po drodze usiłowano 
wyłamać drzwi do sklepu z bułkami, czemu je- 
dnak policya zdołała przeszkodzić. Ourzymawszy 
uspakajającą odpowiedź od burmistrza, rozeszło 
się zgromadzenie do domów. Podobną inanifesta- 
cyę przygotowują w Londynie. 


Według telegreficznych doniesień z Londyuu 
sprawa egipska jest przedmiotem narad ga- 
biuetu angielakiego. szczególnie z powodu pro- 
pozycji gabinetu francuskiego. Z odpowiedzią 
francuską mają być w głównej części identyczne 
odpowiedzi Austro-Węgier i Niemiec, natomiast 


Kraków 22 Stycznia 1885. 


odpowiedź rosyjska ma się różnić od tamtych. — 
Według Timesa propozycye francuskie niezgodne 
są z powagą i znaczeniem Auelii, a co więcej 
tak są ułożone, że się nie dadzą zmodyfikować 
do tego stopnia, by mogły posłużyć za podstawę 
do dalszych układów. Times krytyknje najwięcej 
tę część propozycyj francuskich, która żąda dla 
spraw egipskich gwarancyi międzynarodowej, za- 
miast obecnej faktycznie wyłącznie angielskiej, 
dalej neutralizacyi kanału sueskiego, utworzenia 
stałej międzynarodowej ankiety. W miejsce tych 
propozycyj doradza Times, aby rząd co rychlej 
przystąpił sam do załatwienia sprawy egipskiej, 
aby sam zagwarantował nową pożyczkę egipską 
w sumie 9.000.000 f. s. Taka gwarancya usunę- 
łaby współudział reszty mocarstw w administra- 
cyi i uczyniłaby ustawę o likwidacyi długu egip- 
skiego zbyteczną. 

To niezadowolenie, jakiego wyrazem jest Times, 
nia dowodzi jeszcze bynajmniej, że do porozu- 
wienia przyjść nie może, zwłaszcza, że żądanie 
francuskie poparte jest prawie jednobrzmiącemi 
notami Austro-Węgier i Niemiec. 


Misya Hassana Fehmiego daje ciągle po- 
wód do przeróżnych domysłów. Najprawdonodo- 
bniej powodem wysłania jego są obawy Porty, 
wywołane świeżo expedycyą włoską do Assabu i 
Pona m że Włochy dążą do zajęcia Try- 
polidy. 

Według doniesienia z Rzymn do Poł. Corres. 
celem misyi Hassana ma być nakłonienie Anglii 
do oznaczenia terminu okupacyi i d> zapewnie- 
uia Turzyi regularnej wypłaty haraczu. 

O innych domysłach don'siliśmy wczoraj, 


W przejeździe przez Paryż Hassan Fehmi Pa- 
sza konferował z ministrem Ferrym. Ponieważ 
minister tnrecki włeda biegle językiem trancu- 
skim, przeto rozmowa obydwu dygnitarzy odbyła 
się bez pośrednictwa tłómacza. 4 półurzędowych 
źródeł dochodzą wieści, że konferencya tyczyła 
się haraczu egipskiego, wypłacanego Porcie i na- 
stępstwa tronu w Egipcie. Na wypadek usunię- 
cia Tewfika, popiera Turcya kandydaturę Halima 
Paszy. 


W czoraiszy telegram z Rzymu za pośredni- 
ctwem Biura Reutera rozgłusił, iż rząd włoski 
miał się udawać do gabinelu londyńskiego o po- 
moc w sprawie odstąpienia Massanahu na rzecz 
Włoch, że lord Granville ezyniąc zadość żąda- 
uiu napisał o tem do Baringa, pełnotnoenika 
angielskiego w Egipcie, że wreszcie rząd rgipski 
odwmówił. bo tskie odstąpienie sprzeciwiałoby się 
firmanowi sułtańskiemu. 

Lcdwie ta wiadomość rozeszła się po Świecie, 
a zaraz Agensia Stefani na podstawie pew nych 
informacyj oświadcza, że owe całe doniesienie 
nie ma najmniejszej podstawy. 


Zmiana ministerstwa, która przez kilka tygodni 
zagrażała księstwu luksemburskiemu, 
nie Przyjdzie obecnie do skutku. Według wiado- 
mości z Hagi oświadczył król holenderski, że pre- 
zes gabinetu p. Blochausvn posiada jego zn- 
pałne zaufanie. 


Sprawy miejnkie. 


(Posiedsenie Rady miejskiej s d. 20 stycznia.) 


Przewodniczący prezydent miasta dr. Szla- 
chtowski. Sekretarz prezydyslny odczytuje pisma 
nadesłane do Rady. Adam Wroński kapelmistrz 
prosi o subwencyę na utrzymanie orkiestry miej- 
skiej, w kwocie 1200 słr. rocznie. Z porządkn 
dziennego przystępuje Bada do dalesych obrad 
nad preliminarzem bndżetu. Referent, adjunkt 
wydziału rachunkowego p. Gross wnosi uchwa- 
lenie wymienionego w preliminarzu budżetu ty- 
tułu XXX, szkoły 1 inatytucye naukowe, D'ist I 
szkuły ludowe zatwierdza Rada bez dyskusyi. 
Przy dziale II najem lokali szkoinyeh, uchwal ne 
zostają trzy wnioski sekcyi szkolnej: a) wzywa 
się magistrat, aby zarządził zbadanie kubatury sal 
szkclnych, zaopatrzył każdą salę szkolną w ta- 
bliezkę, podającą kubaturę i kwadraturę, która 
posłuży tak do oznaczenia potrzeby opału dla 
każdej sali, jak również i wskaże liczbę maksy- 
malną uczniów, mogących się pomieścić w każdej 
sali szkolnej, oraz aby uuormował potrzebę opału, 
b) wzywa się magistrat, aby przedlożył wniosek 
emewytowania siug szkolnych; e) Rada m. wzywa 
magistrat, aby na pomieszczenie biura Rady szkol- 
nej jak »ajspiesniej lokal odpowiedni w jednym 
z budynków miejskich wyznaczył. Przy. tytule 
tym, pozycyi 14, utrzymanie biura Rady szkolnej 
ı t-d. r. m. dr. Zoll postawił wniosek o uchwa- 
lenie na ten cel kwoty 546 zir., żądanej przez 
s-kcyę szkolną, a zredukowanej do 296 złr. przez 
sekcyę skarbową. 

Przeciw wnioskowi dr. Zolla wystąpił r. m. 
Mendelsburg, a w głosowaniu Rada tytuł 
caly podług brzmienia preliminarza, bez poprawek 
uchwaliła. 

Przy tymże tytule litera B. pozycya 16, szko- 
ły przemysłowe i ud. r.m. dr. Bobrzyński 
treściwie motywuje i wnosi: Rada m. poleca 
komisyi przemysłowej, aby w porozumieniu z se- 
kcyą 1V zustanowiła Się nad pytaniem, czy koszta 
szkół przygotowawczych przemysłowych przez 
stogowuą zmianę w ich prawnej organizacyi nie 
moga być przeniesione na kwotę która gmina 
tytułem 120/* od podatków przelewa do fuadu- 
szu szkolurgo krajowego, — i aby komisya wnio- 
ski swe przedstawiła Radzie miejskiej. 

Przy tym+e tytule imieniem sekcyj szkolnej 
referent Gross wnosi: Wzywa się magistrat, 
aby wynagrodzenie, płacone obecnie wanczycielom 
szkół dla terminatorów w %woeie 1 złr za go- 
dzinę, od 1 lutego 1685 r. w ten sposób zredu- 
kował, aby nauczyciele tych szkół za lakcyę skła” 
dającą się z półtory godz:ny kwotę 1 złr. pobie- 
rali. Tytuł wraz z wnioskami zostaje uchwa- 
lony. 

Przy tytule XXXI Dobroczynności r. m. I E. 
Kopf interpeluje magistrat, czy wykonaną zo- 
stała uchwalona W przeszłym roku rezolucya, aby 
porozumieć się co do umieszczenia sierót u za- 
konnie na Kizimierzu. Odpowiada potw'erdza- 
jąco radea magistratu p. Turnau. Następnie 
L E. Kopf motywuje wniosek, który opiewa: 
Z zamkuięcia rachnnków funduszów miejskich 
za rok 1882, okaguje się, że między wykazapymi 
tam funduszami są odnoszące się do wsparcia 
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rękodzielników, rekonwalescentów, ciemnych, sie-, 


rót, podrzutków, domu pracy, jak i na szkołę 
przemysłową, oraz inne zakłady. Gdy na tego 
rodzaju wydatki są budżetem oznaczane corocznie 
pewne kwoty, a w wykazie rzeczonych fundu- 
szów nie można o wszystkich powziąć dokładnych 
wiadomości, które mają stanowić fundusz wie- 
czysty, a które obrócone być mają na cel wska- : 
zany z oszczędzeniem części roczuych budżeto- | 
wych zasiłków, — tudzież przez kogo i w jaki 
sposób są pobierane procenta od tych fundacgi, ; 
wzywa się przeto magistrat, aby zbadawszy te. 
fundusze stósowne za pośrednictwem właściwej 
sekcyi poczynił wnioski. 

Tytuł cały, Rada uchwala, a wniosek Exc. 
Kopfa odsyła do sekcyi skarbowej. 

Bez dyskusyi uchwalone zostają tytuły: XXXII 
czynsze za wynajęte domy, XXXIII odsetki od 
kapitałów obciążających nieruchomości miejskie, 
XXXIV podatki i opłaty skarbowe, XXXV doda- 
tex na utrzymanie straży policyjnej, XXXVI spis 
ludności, XXXVII wynagrodzenie dla egzekwen- 
tów. XXXVIII wydatki na kwaterunek wojska 
i KXXiX wydatki przygodne, na czem ukończo-| 
no obrady nad preliminarzem rozchodów Zwy* 
czajnych. 

Wskutek uchwalonego na poprzedniem posie- 
dzeniu Rady wniosku r. m. Ćhrzanowskie- 
go, aby do tytułu XLII-go wydatki nieprze- 
widziane, wstawić kwotę 15.000 reńskich — 
wówczas kiedy preliminarz budżetu obejmował na 
ten cel tylko 950 złr., ze względu także, iż w 
bilansie tegorocznego budżetu wykazano niedo- 
bór w kwocie 20.000 złr. — połączone sekcye 
I i II, postanowiły celem zaoszczędzenia żąda- 
nej kwoty wykreślić z preliminarza wydatków 
nadzwyczajnych, ośm pozycyj, a ztąd pozostały- 
mi funduszami w kwocie 36.500 złr. pokryć nie- 
dobór i uposażyć tytuł wydatków nieprzewidzia- 
nych. Wykreślone pozycye obejmowały: budowę 
kanału w ulicy Swbastyana, wykonanie 10 szluz 
wodnych budowę kanału w ulicy Basztowej, wy: 
brukowanie ulicy Szczepańskiej, chodnik pieńko- 
wy w ulicy Straszewakiego, wybrukowanie, nlicy 
Lubicz i przebudowanie schodów w magistracie. 

R m. Weigel zabrawszy głos przypomina, 
iż niedobór powstał z nadzwyczajnych kredytów 
uchwalonych przez Radę w roku zeszłym. Zwra 
ca uwagę, iż niedobór w kwocie 20.000 złr. bez 
wiedzy i uchwał Rady miejskiej jest niemożli- 
wym, A czyni to dlatego, iż wypada walczyć 
prawdą i dowodami przeciw złej woli, objawiają- 
cej Bię na zewnątrz. Takim objawem w oczach 
mowcy jest korespondencya w tym przedmiocie, 
na określenie wartości której „szkoda słów“, 
zamieszczona w niedawno wychodzącem we Lwo- 
wie piśmie: Pracgląd. 

Prezydent dr. Szlachtowski zawiadamia 
Radę. iż dodatkowych kredytów w ubiegłym ro- 
ku było 18, listę ich posiada. Najważniejsze by- 
ły wydatki na cele sanitarne z obawy cholery, 
następnie powódź, przyjazd Czechów i t. d. 

R. m. Zoll ponawia wniosek uchwalony już! 
dawniej o zawieszenie w sali obrad portretu 6. p. 
posła Bydzowskiego., 

R. m. Domański stawia wniosek o odro- 
czenie budowy ganku obserwacyjnego na wieży 
Maryackcaj. Nr ędność budowy wykazują wice- 
prezydent Friedlein i r. m. Zielenie w- 
ski. poczem Rada tytuł wraz z wnioskiem dr. 
Zolla uchwala, kończae na tem całkowity pre- 
liminarz budżetu wydatków, wynoszących ogólną 
sumę 108.817 złr. (D. n.) 
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Pogrzeb ś. p. Tadeusza Żulińskiego, opisnje 
Kuryer lwowski: „Jaki tal powszechny, taki też 
był na wozorajszym pogrzebie i udział wszystkich 
warstw społeczeństwa Już o godz. 3 nie można 
było przejść ul. Gliniańcką i Łyczakowską. Masy 
narodu stały murem. O godz. pół do czwartej wy- 
niesinno zwłoki z domn na karawan, a z balkonu 
prs mówił imieniem Rady miejskiej prof. dr. Busz- 
kowski, żegnając rzewnemi słowy zmarłego, który 
życiem swojem zasłużył sobie na najwyższy zaszczyt. 
bo na nazwę ozłowieka. 

Najzimniejsi ludzie nie mogli się wstrzymać od 
łez. 

Pochód rnszył w następującym porządku: ubodzy 
ob:jga płci od św. Łazarza, dwa platony ochotniczej 
straży ogniowej „Sokół*, sieroty z zakładu miej- 
skiego i sióstr miłosierdzia ów. Kazimierza z za- 
konpicami, siostry M łosierdzia za szpitala powszech- 
nego. Dalej korporacye z wieńcami i chorągwiami: 
„Głwiazda* i „Skała“. Bravtwa kościelna z chorą- 
gwiami. Kapsla „Harmonii*. Zakony in gremio 0O 
Karmelitów, Franciszkanów, Bernardynów, Dowini- 
kanów i Jezuitów. 


Z kolei stowarzyszenia i deputacye z wieńcami: 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ in gremio z 
choragwią. Szkoła sług, której nieboszczyk był za- 
łożycielem. protektorem i nauczycielem. Koło lita- 
racko-artystyczne, Towarzystwo politechniczne, Żeń- 
skie seminaryum mauczycielek i szkoła żeńska Or- 
mianek Stowarzyszenie $ydowskie „Przymierze bra- 
ci“. B nezniowia uniwersytetu kijowskiego, a ko- 
ledzy zmarłego. Akademicy, Komitet obywatelski, 
Lekarze szpitala powszachnego, Towarzystwo lekar- 
skie. Koledzy z r 1863. Rida miasta [Lwowa ze 
wspaniałym wieńcem, niesienym przez raduego Go- 
łąba. 

Za temi doputacyami postępowało całe semina- 
ryum dnchowne ruskie z prześlicznym wieńcem o 
wstęgach czerwonych. a potem seminaryum łaciń- 
skie, proboszczowie parafj lwowskich ks, arcybi- 
skup Is-kowioz z asysten*ią duchowieństwa ormiań- 
skiego, nareszcie ks. infułat Mosing w gronie du- 
chowieństwa archikstedry łacińskiej — tuż przed 
samym p'krytym wieńcami karawanem, którego ca- 
łany mieśli znakamits: obywatela. A wszystko to o- 
toczone zastępem przynajmniej 40.000 ludzi. 

O godzinie */,5 stanął pochód przed katedrą, gdzie 
„Lutnia* odśpiewała kantatę Mendelschne, a dalszą 
ekeportacyę objął ks. kanonik Jurkowski. 

Majestatyczny chór seminarzystów ruskich prze- 
plata? marsze żałobne ,Harmonii* i śpiewy ducho 
wi-ńetwa. Na nlicach i placach płonęły latarnie ga- 
zowe. Na cmentarz przybyła procezya o godzinie 
w pół do azóstej. 

Nad grobem przemówili radny Heppe, inżynier 
Leon BSyroczyński i dr, Ignacy Krówczyński, 


Akademia umiejętności wysiała wieniec na tru 
mnę Ś. p. Antoniego Odyńca. 

t Ks. Władysław Paczygowski, peniteneyarz 
w kościele Panny Maryi w Krakowie, poprzednio 
wikary w parafii św Piotra i katecheta szkół ludo- 
wych, zmarł dziś w 49 rokn życia, 

t Hipolit Zajączkowski, b. dyrektor ekspedytu 
w magistracie krakowskim , emeryt, zmarł wczoraj. 

Nieporządek na poczcie. Jakim sposobem mógł 
list, rzusony na pocztę w Wiedniu d. 19 b. m. o 
godzinie 6 wieczór — dojść do Krakowa dopiero 
d. 21 rano? Czy wina cięży na poczcie wiedeńskiej, 
czy na krakowskiej, nie wiemy — to tylko wiemy, 
że takie opóźnienie połączonem jest zawsze z naj- 
większą przykrością dla stron, A nieraz z bardzo 
wielką stratą — jak właśnie nam się stało z po- 
wodu zwłoki powyżej wspomnianego listu. Prosimy 
o zaradzenie złemu, 

Stypendya. Clam rozdania kilku stypendyów z 
funduszn naukowego recznie po 210 złr., każde po- 
między uczniów pochcdzących z Galicyi, a uczęszcza- 
jących na któryko.wiek z uniwersytetów przedlitaw- 
skich, rozpisanym został konkurs z terminem poda- 
na do dn. 15 lutego do namiestnictwa na ręce pro- 
fesorów. 

Celem rozdawnictwa pomiędzy tutejszych ubo- 
gich składek noworocznych które dochodzą do Bu- 
my 500 złr., przewyższającej znacznie rezultat ze- 
szłoroczny, odbyły się dzisiaj obrady komisyi. Ze 
wsparć tych korzystać mogą tylko ubodzy, przed- 
stawieni przez pp. komisarzy obwodowych, jako naj 
bardziej potrzebujący. 

Z kroniki karnawałowej. Piknik urządzony wczo- 
raj w hoteln Saskim, powiódł się doskonale. W za- 
bawie wzięło ndział około 120 osób tańczących tak 
wesoło, iż zabawa zamierzona pierwotnie w salce 
małej przeniesioną być musiała do wielkiej sali. 

Z muzyki. W najbliższym wieczorze kwartetowym 
Towarzystwa muzy. znego, naznaczenym na dzień 26 
b. m., wykonane zostaną : Trio Beethovena na skrzyp- 
ce, wiolonczelę i fortepian (B dur), Kwintet Szu- 
berta na instrumenta smyczkowa, wreszcie jeden 
utwór solo sy. 

Odroczony Koncert Towarzystwa muz., w którego 
programie znajduje się Verdiego Requiem, odbędzie 
się w d. 30 b. m. 

W piątkowym koacercie pianistki p. Teresy Ja- 
kubowicz, p. Adamowski nie weźmie udziału, jak to 
było zapowiedzianem. Koncertantka wykona sama 
program w całości. 

Pabla Sarasate zamierza i w tym roku odwiedzić 
Kraków. Koncert słynnego tego skrzypka ma się 
odbyć w lntsm. 

W „Zgodzie* Stowarzyszeniu powszechnem ręko- 
dzielników krakowskich w przyszłą sobotę w lokālu 
własnym przy ulicy Zwierzynieckiej, dany będzie dla 
członków wieczór tańcnjący. Stowarzyszenie czyoi 
już energiczne przygotowania do balu, który odbę- 
dzie się w sali Tow. strzeleckiego w lutym. 

Dla położenia tamy ni-ustającej kradzieży lamp 
naftowych na ulicach miasta, magistrat zamierza 
dawaó nagrody za schwytanie i dostawienie władzy 
sprawców. 

Szkoła przemysłowa w Rymanowie poleca opie- 
kanom krajowege przemysłu własnego wyrobu ko- 
ronki, rzeźby z drzewa, oraz figury i medaliony z 
terracoty, wszystko na motywach swojskich i reli- 
gijnych. Wystawa tych przedmiotów mieści się z po- 
wodu wenłty, urządzonej przez Tow. św. Wincentego, 
w sali reduntowej, zwykle zaś oglądaó je można ns 
ulicy Wolskiej Nr. 15 u p. Piątkiewioza. 

Wyrok śmierci na białe ineksprymable urzędni 
ków austryackich podpisany przeg wszystkich mini- 
strów ogłasza Wiener Ztg. z d 20 bm. Śnieżna 
białość zimowa, osiadsjąca dotychczas na nogach 
urzędniczych, zamieni się w wiosenną złeloność, zło- 
tem zamąconą, stosownie do stopnia w urzędzie Ró- 
wnież kołnierze i manszety ulegną zmianie, jakkol- 
wiek nie tak gruntownej i doniosłej. 

Przyszły luty nietylko tem się różni od innych 
miesięcy, że od nich jest krótszym, lecz i tem je- 
szcze, że nie przypada w nim wcale pełaia księży 
ca Jest te objaw, powtarzający się oo lat dziewię- 
tnaśsie. W iutym r. b. przypada ostatnia kwadra 
na dzień Gty, nów na 1Dty. a pierwsza kwadra na 
dzień 22gi — pełBi zatem nia ma wcale. 

Rozprawa karna o fałszerstwo testamentu é. p. 
Wita Ż leńskiego została naznaczcną w sądzie tutej- 
szym na miesiąc luty. 

Zapiski policyjne. Aresztowano: Kojscarza To- 
masza za kradzież w służbie, Dawidowicza Jakóba 
chłopaka za kradzież odzieży i uciaczkę z domu ro- 
dzicielskiego, oraz Miolę Reichkrautową za nabycie 
owych skradzionych rzeczy, Wojtaszka Stanisława 
parobka z Brzezia za pijaństwo i noszenie nieupra- 
wnione pistoletu dworurkowego nabitego, z którego 
zmierzał się do przechodzących osób ulicą. 

W poniedziałek popołudniu idąc plantacyami wy- 
robnik Kazimierz Groczyński, poślizgnął się naprze- 
ciwko łąki św. Sebastyana i złamał lewą nogę — 
straż policyjna odwiozła Groczyńskiego do szpitala 

W Wadówicach w kościele parafialnym jntro, 
jako w 22 roczaicę bohaterskiego boju za wolność 
naszej ojczyzny w 1863 r. odbędzie się żałobne na- 
bożeństwo za spokój duszy nieśmiertelnej pamięci 
poległych w tym boju. 

Amatorskie Tow. dramatyczne w Tarnowie 
urządza do. 14 lutego w sali kasynowej bal kestyn- 
mowy na dochód ubogich, zostającysh pod opieką 
męskiego Towarzystwa św. Wiucentego a Panlo. 
Obowiązki gospodyń przyjęły: pp. Helena Chitrowa 
Gabryela Goldhamerowa. Antonina Horowa, hr. He 
lena Męcińska, Marya Miildnerowa, ks. Paulina Po- 
nińaka, Walentyna Prokopowa, Matylda Roderowa 
Zofia Stankowa, Magdalena Trzaskowska ; obowiązki 
gospodarzy pp.: dr. Mieczysław Brzeski, Leopold 
Dietl, Daniel Ehnl, dr. Pi:tr Foryst. Karel Fugle- 
wiez, Karol Giloreiner, Maksymilan Grabowski hr. 
Józef Męcińaki, ks. Ludwik Łodzia Poniński, Witold 
Rogoyski, Ryszard Zawadzki. 

Cena wstępu: bilet od osoby 8 złr., familijny 6 
złr. Osoby, które przez pomyłkę zaproszenia nie o 
trzymały, mogą się zgłosić do lokaln Towarzystwa 
dram. w Tarnowie, ulica Krakowska or. 11 

Komitet podjął się pośrednictwa w dostarczaniu 
dla panów kostyumów, dła pań zaś odpowieduich 
wzorów i dokłada wszelkich siarań, aby projekto 
wana grnpy, mające przeważaia reprezentować wiek 
XVIII, jak najświetniej wypsdły. 

Bal polski pod protektoratem arcyksięcia Karola 
Ludwika odbędzie się we wtorek $ lutego w salach 
Towarzystwa muzycznego w Wiedniu i obieruje wy 
paść nader Świetnie. Dekoracya sali, Ba którą prze- 
znaczano tego roku wielką stosunkowo kwctę, ma 
być nadzwyczaj gustowna i oryginalna. Również po- 
rządki tańców dla pań, obmyślane przez p Taden 
sza Rybkowskiego, a wykonane w pracowniach An- 


gerera i Kleina, odznaczać się będą oryginalnością i 
wartością artystyczną. Najlepsza mnzyka wojskowa 
w Wiedniu (Wilhelm I) przygrywać będzie do tań 
ca t odegra między inaemi mazury p. St. Bulikow- 
skiego pod tytułem „Dźwięki ojczyste“, dedykowane 
komitetowi. Z czystego dochodu przeznacza się */; 
części na stowarzyszenia „Ognisko“, „Zgoda“ i „Przy- 
tulisko*, resztę zaś na budowę szpitala braci miło- 
siernych w Wiedniu. 

Zbiory sztuki w salonach warszawskiego Tow. 
zachęty sztuk pięknych, omal nie stały się pastwą 
płomieni. Usiłowano podpalić cały salon, w którym 
obok wielu wysekiej wartości dzieł sztuki, znajdują 
się obecnie „Grunwald* i „Kazanie Skargi“ Matejki, 
Kuryer Codsienny tak opisuje ten wypadek: 

„Podpalenie to zostało zainierzone przez nmie- 
szczenie trzech pudełek zapałek, z przeciągniętym 


dya w 4 aktach Sochoentanów, przełożył J. S. Po 
raz trzeci. 

W sobotę 24-go: „Chrzciny Maciusia“, obraz soe- 
niczny se śpiewami w 5 aktach, przez Eugeniusza 
Grangé i Wiktora Bernard Po raz pierwszy. Bene 
fis p. Wojnowskiej. 

W niedzielę 25-go: „Chrzciny Maciusia“. Po raz 
drogi. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystycza, 


— Nakładem ruchliwej księgarni J. Otty w Pra- | 


dze, wyszło już kilka zeszytów illnstrowauej publi- 
kacyi czeskiej, bardzo ciekawej, a zwłaszcza nas 
Polaków nadzwyczaj obchodzącej. Jest to obszerny, 


Frankfurcie. Prócz do żandarma, który go ujął. 
wystrzelił uwięziony także do dwóch mieszczan 
z Hockerhajmu. 
; Paryż, 21 stycznia. Journal Paris zaprzecza 
„doniesieniu Tempsa o projekcie małej mobiliza- 
,cyi. Podług Tempsa, stanowisko mocarstw ułoży- 
ło sie obecnie w ten sposób: Kiedy Anglia są- 
Idzi, iż pozyskała sobie prawa do Egiptu i szuka 
„Sposobów do przedłużenia i zapewnienia 8wo- 
,bodnej akcyi w Egipcie; przeciwnie państwa lą- 
| dowe chcą przypomnieć Anglii, iż interwencya 
jjej nie może odebrać kwestyi egipskiej cech 
i międzynarodowego interesu. 
Londyn, 21 stycznia. Wczorajsza rada gabinetu 
jtrwała do godziny kwadrans na ósmą. Dziś zbie- 
rze się ponownie. 

Rzym, 21 stycznia. Lawina śnieżna zasypała 


przez nie gorejącym lontem, za obrazem Matejki „Grun bo na 12 zeszytów rozłożony opis Śląska. z głównem |15 domów w gminie Frassinere pod Susą, przy- 


wald*, — n3 mieisen, zlanem uprzednio 
naftą. Nafta ta wyciekła na zewnątrz pol ramę o- 
brazu i zostałą dastrz"oaa przez dwóch studentów 
noiwersytetu, którzy «strzegli o wypadku władzę 
wystawową. Ta zdziwiona obeenością plam nafto 
wych w sali, w której dlè ma weal» lamp, pobiegła 
nu miejsce, i erh je, spostrzegła za ramą i 
obrazem lont i sapałki Była to godzina czwarta po 
południu i za chwiłę wystawa miała być zamkniętą. 
Gdyby przeto nie Ezczęśliwy traf, knot, który miał 
długości łokieć, byłby się dopalił jnż po zamknięciu 
graachu, i katastrofa nastąpiłaby niezawodnie. Z wy” 
prowadzonego badania okazuje się. że jakieś dwie 
panie kręciły się około „Grnawaldu* i jedna z nich 
na chwilę wsunęła się za obraz. Służba w:działa 
ten rush, ale przypuszczała że „damie* idzie tylko 
o poprawienie jakiegoś szozegółu tualety. Zbiory 
Towarzystwa, wystawione na niebezpieczeństwo wczo- 
rajsze, wprawdzie ubezpieczóne w ogniowem Towa- 
rzystwie warszawskiem ale stosunkowo bardzo nisko 
Co do „Grunwaldu“, ten astknrowany był osobno 
przez właściciela, p. Rozenbluma, który od niego 
płaci premii około dwustu rubli“. 

Mrozy w Archangieisku doszły w ciągu b. m. 
do 43° R., to jest do punktn, w którym rięć za 
marza. Stacya meteorologiczna tamtejsza nie posiada 
iunych termometrów i miary zwiększania się mrozu 
określić nie jest w stanie. 

Bismark i Mommsen. Wiadoma rzecz, że Bismark 
nie przebiera w argumentach, bierze ja, skąd może 
i naciąga z zadziwiającem zuchwalstwem. Nie da- 
wno dla poparcia swej polityki kolonialnej, z powo- 
dn postępowania Rogozińskiego w Afryce, rzucił w 
parlamencie słowo cherches les Polonais. Aby zno 
wu znaleść poparcie swej polityki ełowej. odwołał 
się na ustęp historyi rzymskiej Mommsena, w któ- 
rej jest mowa, Że przyczyną upadku rolnictwa we 
Włoszech w czasie rządów demagogii w Rzymie była 
ta okoliczneść, iż bogacze rzymscy, posiadając roz- 
ległe ziemie i masy niewolników mogli tanio pro- 
dukować. Odwołanie się do tego ustępu stało się 
powodem, że Mommsen uznał za konieczne odpowie- 
dzieć w następujący sposób : 

„Kiedy niegodziwi de+magodzy niemieccy do tego 
dojdą, by robotnikowi berlińskiemu zboże darmo 
rozdawać i kiedy równie niegodziwi niemieccy kapi- 
taliści zdobędą potrzebną ilość wysp wraz z odpo: 
wiednią masą niewolników, by tam takie zaprowa- 
dzić rolnictwo, o jakiem słyszeliśmy na ławach szkol- 
nych z mów Cicerona przeciw Verresowi, wtedy do- 
piero wzrośnie liczba tych, którzy cło od zboża po- 
witają z radością. Jednak nim takie nienataralne 
przekształcenie stosunków nastąpi, tymczasem ci, 
którzy ziemi nie posiałają, czy się zajmują historyą 
czy też nie, nie przestaną właśnie w zaprowadzeniu 
ceł upatrywać owo nienaturalne przekształcenie sto- 
sunków. 

„Analogie historyczne są miłą igraszką, która je- 
dnak na tem polega, iż warunki jednego lub oby- 
dwu zestawionych faktów nie dadzą się rozpoznać z 
zupełną dokładnością. Jeżeli gdzie, to właśnie na 
polu gospodarstwa rolnego grube zewnętrzne para- 
lele przydają się chyba tylko na to, by nieświado 
mych bałamució. Starożytne latifuudye, jak jeszcze 
dzisiaj lombardzkie, były $o kompleksa drobnych go- 
spodaratw, należące jako własność do jednego, a 
latifandye na Pomorzu i w Prusiech, administro- 
wane jako oałości jednolite, są mniej-więcej tak do 
tamtych podobne, jak seyzoryk i but, — a mimo 
to niema nio zwyklejszego, jak operowanie niemi, 
jakby wielkościami jednego rodzaju. Jeżałt historya 
jest na to, jak się zdaje, aby głupi jej niercznmieli, 
a przebiegli jej nadużywsji, to w tym wypadku speł- 
niła swoja przeznaczenie 

Jak to dobrze być 
rzędnych członków parl 
szy w tych duiueh s n opery, nsłyszał swoje 
nazwisk“, wymówione ez młodą, piękną damę. 
Skwapliwie zbliżył się więc do niej, podczas gdy 
piękna dama najsłodszym głosem odezwała się w te 
słowa: „Podziwiałam pana nieraz w parlamencie. 
Posiadasz pan przepyszny organ.. Dziś taki tu tłum; 
nie mogę się doczekać swojego powozu. Bądź pan 
więc łaskaw przywołać tu wcźnicę księżnej Glo- 
oester“. 


ym. Jeden z pierwszo- 
angielskiego, wyszedł 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej. 


Lioytacym Sąd w Ropczycach ogłasza sprzedaż re- 
alności 1. 88 i 28 a Koniesoh. d. 16 Faso i 16 marca. 
Cena wywołania 230 złr. — Sąd w Jaśle sprzedaż real- 
ności l. 27 w Żułkowie, d. 30 stycznia, 27 lutego i 27 
marca. Cena wywołania 467 złr. 56 et. — Sąd w Nisku 
sprzedaż realności l. 61, d. 10 lutego, 10 marca i 16 kwie- 
tnia. Cena wywołania 810 złr. — Sąd w Jaśle sprzedaż 
realności |. 131 i 132, d, 9 lntego i Q marca. Cena wy- 
wołania 16000 złr. — Sąd w Starej Soli sprzedaż real- 
ności |. 170, 172 i 173 w Grodowicach, d. 12 Intego i 
18 marca. Cena wywołania 450 złr. — Sąd w Dełatynie 
sprzedaż realności 1. 8, d. 19 lutego i 19 marca. Cena 
wywołania 126 złą — fy w Starej Soli sprzedaż re- 
alności. I. 22 w Koniowie, d. 12 lutego i 18 marca. Cena 
wywołania 300 złr. — Tenże Sąd sprzedaż realności 1. 56 
w Kouiowie, d. 10 intego i 11 marca. Cena wywołania 
250 złr. — Sad w Przemyśln sprzedaż realności |. 30 w 
Ujkowicach, d. 10 lutego, 11 marca i 24 kwietnia. Cenn 
wywołania 600 złr. — Tenża Sąd sprzedał realności l. 81 
w Nowosiółkach, w tychże samych terminach. Cena wy- 
wołania 600 złr. — Tenże Sąd sprzedaż realności 1. 82 
w Bykowie, d. 13 lutego, 13 marca i 17 kwietnia. Cena 
wywołania 1000 złr. — Sąd w Lutowiskach sprzedaż re- 
alności l. 12 w Ustrzykach górnych, d. 26 lutego, 26 
marca i 23 kwietnia. Cena wywołania 1050 złotych 
reńekich. 


Na sprowadzenie zwłok Miekiewicza złożyli 
w Redakcyi Nowej Reformy: S. A. 1 złr., L. T. 
1 złr., P. K. 1 złr. — razem 3 złr., a z ogłoszo- 
nemi poprzednio 17 złr. 


Repertuar teatralny. 


We ozwartek 22 go: „Porwanie Sabinek“, kome- 


obficie | 


dzieła p. dr. Sláma, urzędnik sądowy w Cieszynie, 
przestudyował pilnie dotychczasowe prace, traktują- 
ce o Śląsku, ale nie zadawalając się spostrzeżeniami 
innych, sam objechał prawis cały Śląsk, groma- 
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pamaen tych jego części, w których mie- 
iszkają Polacy i Czesi, przedewszystkiem zaś księstwa 
Cieszyńskiego i Opawskiego. Autor tego zajmującego 


dząc materyał do swojego opisu. Słusznie więc ten; 


opis nosi tytał: „Vlasteneckć putcváni po Slezska* 
(Patryotyczna pielgrzymka po Śląska). Wnosząc z 
urywków, które już byty drukowane w pismach 
czeskich i z zeszytów, które się dotąd ukazały, na- 
leży się spodziewać, że opis p. Slámy będzie wa- 
żnem zbozaceniem wiadomości naszych o Śląsku, a 
ponieważ odznacza się nadzwyczajną barwnością stylu, 
połączoną z powabną lekkością, niezawodnie bardzo 
się w Czechach rozpowszechni, zwłaszcza, że liczne 
oryginalne illustracye wewnętrzną jego wartość je 
szcze nświctnią i podniosą. Czeska krytyka wyraża 
się o tej publikacyi nader sympatycznie, a niektóre 
pisma powitały pojawienie się jej z prawdziwym zapa- 
łem. Szkoda — że nie mamy podobnego opisu po 
polsku I 

— „Życiorysy najsławniejszych mężów wyznania 
mojżeszowego“ wydał p M. Schlesinger, nauczyciel 
szkół wydziałowych. Antor zamieszcza w tem dzieł- 
ku życiorysy rabina Jehuda Halewiego, Mai- 
monidesMendelsobna,Cremieuxa, Mon- 
tefiorego i innych, pomiędzy którymi znajdują 
się dwaj Polacy Salomon Suria i Mojżesz 
Isserle, którzy żyli w XVI wieko. Salomon 
Suria był słynnym teologiem, uzyskał tytuł Wiel- 
kiego (Gaona) i został dyrektorem akadamii talmu- 
dycznej. Nie zakopał on się jednak ślepo w talmu- 
dzie, był to umysł wyższy, wolny od śmiesznych i 
niedorzecznych zabobonów i przesądów, tak częstych 
u rabinów, zagłębiająsych się w talmudzie, Odznaczał 
się przytem głęboką miłością ojczyzny, tołerancyą i 
liberalnością wobec innowierców, co nawet ściągnęło 
na niego niechęć i prześladowania ze strony niemiec- 
kich chasydów. Mojżesz Isserle urodzony w 
Krakowie, został m anowany już w młodym wieku 
sędz ą rabinatn w temże mieście. Był on wielce za- 
miłowany w filozofii, a przytem biegły astronom, 
matematyk i historyk. Dziełko powyższe można go- 
rąco zalecić młodzieży wyznania mojżeszowego. Czy- 
sty dochód przeznaczony jest ku wsparciu ubogiej 
dziatwy szkolnej wyznania mojżeszowego. 


Dział | ekonomiczny. 


Targ ma bydło. Wiedeń, 20 stycznia. Na wcze- 
rajszy targ bydła rzełlego przypędzono ogółem 2839 
sztuk wołów, między tymi galicyjskich i bnkowiń- 
skich 1023, węgierskich 773, niemieckich 1043. 
Ogólny przyręd był o 188 mniejszy niż zeszłego 
tygodnia. Galicyjsko-bukewiński o 125 mniejszy. 
Mimo to przebieg targu był gnnśny i ceny spadły 
nieco. Około 200 satak pozostało niesprzedanych. 
Płacone za opasowe woły galioyjekie i bukowińskie 
po 55—59 złr., najprzedniejsze po.60—68 złr, za 
chnde po 45—51 złr.; za opasowe woły węgier- 
skie po 56—62 złr. i 62:50—65 złr.; za opas'we 
woły niemieckie po 54—60 złr i 61 —66 złr., za 
chuda 45—51 złr. 

Preszburg. 20 stycznia. Na wczorajszy targ by- 
dłn rześnego przypędzono ogółem 1520 sztuk wo- 
łów, czyli o 809 wię.ej niż zeszłego tygodnia. — 
Z Galicyl i Bukowiny nie przypędzono ani jednej 
sztuki. 


Telegramy „Nowej Reformy“: 
(Fryważne.) 


Wiedeń, 21 stycznia. Najwyższy trybunał są- 
dowy wydał s powodu pewnego procesu orzecze- 
nie, iż wydalenie subjekta bandlowego, bez po- 
przedniego wypowiedzenia mu miejsca, nie da 
się usprawiedliwić odkrytem później nadużyciem 
zaufania i winno się wydalonemu wypłacić od- 
szkodowanie za sześć tygodni czasu, jeżeli nie 
znalazł natychmiast drugiego miejsca. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 21 stycznia. Cesnrzowa odjechała wie- 
czorem do Miramare. Cesarz towarzyszył jej na 
dworzec kolei żelaznej. 

Tryest, 2] stycznia. Cesarzowa przybyła w do- 
brem zdrowiu do Miramaere. 

Berlin 21 stycznia. Parlament przyjął po dłuż- 
szej dyskusyi preliminarz budżetu marynarki. Ze 
strony centrum i stronnictwa wolnomyślnego, w 
których imieniu przemawiali Frankenstein, 
Stauffenberg i Richter — podniesiono 
wyraźnie, iż wskutek zezwolenia ma pre- 
liminarz budżetu marynarki nie należy się pre- 
judykować eo do stanowiska stronnictw Wo- 
bee polityki kolonialnej, która wykracza po 28 
ramy cświadczeń, danych w czerwcen przez księ- 
cia kanclerza. Socyalni demokraci (Hasencle- 
ver) oświadczyli się przeciw popierania polityki 
kolonialnej; stronnictwo narodowo-liberalne (B ð t- 
ticher) i konserwatywne (Helldorf, Kol- 
berg) oświadczyło się za popieraniem. - 5 

Berlin, 31 stycznia. Reichsanseiger donosi, iż 
cesarz zmaszony był wczoraj pozostać w łóżku, 
z powodu przeziębienia się. A 

Borlin, 21 stycznia. Cesarz przepędzi! noc spo- 
kojnie. Stan cesarza pomyślny każe rokować pręd- 
kie wyzdrowienie. 

Mannheim, 21 stycznia. Badisehe Landes Zig. 
donosi, iż rysopis człowieka uwięzionego w Hok- 
kenhajm zgadza się z rysopisem domniemanego 
mordercy radcy Rumpffa, udzielonym policyi w 


czem 11 osób utraciło życie. W prowincyi Cun- 
co również wiele osób zostało zabitych lub ra- 
nionych. Między Mojola a Demonte zasypał śnieg 
trzech robotników. We Frassino wydobyto z pud 
śniegu około 30 osób, z których dziesięć przy- 
wrócono do życia. Zasypanych jest jeszcze około 
40 osób, o których wyratowaniu wątpić należy. 

Rzym, 21 stycznia. Lawiny śnieżne w gmi- 
nach Chiomonte i Exilles wyrządziły wiele szko- 
dy. Klika gospodarstw wiejskich z ludźmi zosta- 
ło zasypanych. W Sfarone zasypał śnieg 15 osób. 

Algier, 21 stycznia. Dwa parowce wiozące 
2600 żołnierzy odpłynęły do Tonkinu. 

Valparaiso. 21 stycznia. Biuro Reutera donosi, 
iż w sobotę wieczór wykonano zamach na życie 
prezydenta rzeczy pospolitej Chili za pomocą ma- 
szyny piekielnej. Zamach się nie powiódł. 


Kursa telegraficzne. 


Dsiciejmie | Z äni. po- 
g. 3m © |piiedziego 


Wiedeń d. 21 stycznia 1885. 


Renta papierowa austi. A 8285 82-90 
» 5°’ austr. nieopodat. 95-25 98:70 
„n Brebrma . Fo. 83-70 8:70 
„ Złota . . m;A PB/ 106 — 106:40 
69/, Renta złota w:g.. . . —— —— 
i% Renta ałcta węgierska . —-"— 98-25 
Lwy z r. ISEE o o E a i —— 137-80 
4kcye Banku Austro-węgierskiego. | £63— | £64 — 
„n kredytowe austr. . . . . || 298-40 299.75 
(DRdYB.. ANA 2 w 2.04 1339-75 13376 
Napoleondor . 918 77 
Lombardy 47" > —* m 14650 
Losy z r. 1864 . . . . m 17:80 
Akcye Karola Ludwika . —— | 268420 
Akcys Lwow. Czer. . . . . . — 258: — 
Akcye kol. węg. półn. wsch. . . = 174-326 
Obl. indem. gali. . . . . —— 101-756 
Losy Prem. Węg. . . == 117: — 
Akcye kol. Kosz. Bogum. —— 150:— 
Ako. kol. półm. seh. austr —— 173:— 
69/, Listy zast. hipot. gal. . . — — 101:26 
6°, Listy zast. gal. zakł. kred. —_— 10 — 
Akeys kol. siedmiogrodzkiej. — m 8% — 
Marka . 9: MA 60-85 60-85 
Ruble —— 125:50 
Dukat . "ARE. 5-78 6:78 
Usposeblenie giełdy: stałe. 
Berlin d. 21 stycznia 1886 
BAnznoty austryae. . . | 16560 | 165-70 
Wiedeń . . . . « . . | 166680 | 16540 
ESAWA . . . a . — S y 
Bóle .. ». OR . | 213-20 | 21275 
5°/, Listy sast. król. polsk.. . . | 6516 66:15 
„ likwidacyjne . . . .|| 545 58:45 
Akcye Karola Ludwika . . . . || 108:80 10%40 
„ kredytowe . . . . . . || Bll*— 500 
A i 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzłalności za nią 
nie przyjmuje. 
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NADESŁANE. 


4'/, proc. listy zastawne 
Banku krajowego 


zabezpieczone w myśl statutu 
na pierwszej połowie wartości hipoteki 
mające ustawą przyznane bezpieczeństwo 
pupilarne, a nadto jedyne, które posiadąją 
gwarancyę krajową Król. Galicyi i Lodo- 
meryi wraz W. ks. Krakowskiem, są dziś najko- 
rzystniejszym walorem lokacyinym. 

Przy obecnym kursie przynoszą 4 złr. 90 ct. 
rocznego dochodu od złr. 100 i premię 8 złr. 50 
ct. przy wylosowaniu. 

Listy te są jedyne w kraju, ktore istnieją 
także w sztukach po 50 złr., co ważnem jest 
dla drobnych kapitalistów. 

Listy te są do nabycia we wszystkich kanto- 
rach krajowych, Zastępstwach Banku krajowego 
i na giełdzie wiedeńskiej. 11410 
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NADESŁANE. 


Długoletnie Doświadczenie. W wypadkach za- 
burzeń w trawieniu i braku apeiytu, w ugól- 
ności we wszystkich cierpieniach żołądkowych 
okazują prawdziwe proszki Seidlickie 
Molla, swe zbawienne działanie, jako środek 
podtrzymujący trawienie i wzmaniające Żołądek 
jak żaden inny. Pudełko 1 złr. Rozsyłu się co- 
dziennie za pobraniem pocztowem ze skłalu A. 
M olia aptekarza i c. k. nadwornego dostawcy. 
Wien, Tuchlauben 9. Składy dla Galicyi na o- 
statniej stronie umieszczone. Należy żądać prepa- 
ratu Molla. 


— Wystawa nienstająca Towarzystwa Drzyjaci.! Sqłnk 
pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od podz. 
ilej do £ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 17, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Mnzenm techniczno-prsenysłowe w giuschn Franci- 
szkańskim otwarte eodziennić od g. lej do Gej. — Wstęp 
30 oent. od osoby. W niedziele od 10e) do 2ai kazp/utnia 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek: i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je- 
żeli zaś na który s dni tych święto przypada, zwiedza Się 
saliny w dnin następnym po święcie. n 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie cd 
12ej do lej próęz niędziel, świąt i faryj uniwersyteckica 


NOWA REFORMA. 


NOWE TAŃCE! 


Nakładem Księgarni, Składu i Wy-: 
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 


Ekspedycyi Pism eryodycznych  Wooca szlachetna i wyborowa złr. 5.60 E b. śred.-ziarn. 1k. złr. 2 2k. złr. 3.75 
ak Po y Icva Merada, Motob ANE wyborowa „ 5.50 Kawior Ural. gr.-ziirn. 1 k. zi. 3.15, 2 k. zł, 5.90 
5. A. KRZYŻANOWSKIEGO Lesia. PO wydajna Ada A Kielykio Spray rne, ca. 40, 3 ska ya b 
Jawa złota. wie!koziarnista, mocna, wyb. „ 5.— = 
w Krakowie | Ceylon pórłowa, przewyb., bardzo mocna „ kj WORA niskie |, K. becz. Loch -80, A k, s : 0 
wyszły Ceylon plant., are: świetna, mocna „ 5.80 Sardynki ruskie, wyśmien. szt. becz. „ 2. 
Wroński Adam. Bławatki z Olszy, Walce złr. 1.— Ceylon wielkoziarn., ni.bie-koziel., moc. „ 4.60 !słandzka rulada z ryb bez o:ci om 
m „ Polskie Zapusty. Mazury „ —.6 | Cuba, zielona, wyborowa, mocna, wyd. » 4.50 Śledzie pełne hoieud., najw ększe, 25 szt. „ 1.70 
. n Artykuł 4t, Polka —.40 jawa zielona wielkesiarn., przyj. mocna „ 4.— Śle zie tiuste kupieckie, 30 albo 45 szt. „ 1.80 
" Mazury Aksdemiekie 7 —.60 ; Portorico mocua delikatna „ 5.10 Siedzie delikat. sol. drobne, około ŻU0 szt „ 1. 5 
n „ Polne kwiaty, Walce 1.— | Auatemala, wyb. łagodna „ 4.60 Sardele brabanckie, 1 k. złr. 2.—, 2 k. „ 3.15 
Do spican: T tasak najlepsza, kd ESk k pit Byl wieją swo e. NAA ed an) s 3.— 
Niedzielski St. Kra' owiak „Nie będę łez amp nas naj zyściejsza, A POR 
ronić* 4 „ —.+0 į Rio prawdz., mocna, czysta z x od JU Wieże R, out , as ZY 
Nikorowicz. „Znaleziony* — 60 | Ryż stołowy najl. złr. 1.30, 1.50 i „ 1. str 1.4 e p a r: rf, 4 
26 45 Sago perłowe prawdz. wschodnio-ind. „ 1.80 Jamaic jlepszy try „ 4.5 
Migdaly A ARE erane p 0 Cognao de Coasa AAAA 4 ae; š T55 
odzynki su ez peste n Z. , 
AB: .| Eleme rodzynki nafwiększoą przebrane „ 2.50 Herbata 8ouchong, przyj. aromat.  „ „2.90 
Cukier trzcinowy wscb.-ind. w kostkach „ 1.10 Pecco kwiat, wyborna, moc. „ „5.70 


Na Karnawał. 


MAGAZYN MOD 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, | 
Rynek główny, Sukiennice 19, 
otrzymał wielki wybór 


kwiatów paryskich, 


pior strusich i fant»zyjnych. 


Suknie balowe, 


wizytowe kostiumy itp. wyko- 
nuje w jak najkrójszym czasie 
po cenach umiarkowanych. 
1347 8 10 


Ra Karnawał. 


Polska Spółka Handlowa w Hamburgu | 4 


togsyła franco w woreczkach po 5 kilo brutto 


kawę: 

Mokką arabską 5 kilo złr. 7.40 
Jawę złotą Menado z n 6.10 
Ceylon perłowy 8 „a 5.80 
Ceylon plantacyjny > = „n 5.80 
Cuba - „ 5.10 
Santos 3 „ 4.30 
Mokka afrykańską n390 
H RBAIĘ w pakietach po 1 "kilo. Kilo po 

3, £, 5 złr i wyżej. 
Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr. od 1 kilo 


berbaty 1 złr., które odbiorea na miejscu opłaca. 
Próbki na żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10 et. w markach pocztowych. 1340 11? 
Adres: Polnische Handelsgesellschaft 
S. Dołkowski et Comp., Hamburg, Va- 
lewiinskamp 83. 


Kanarki. 


40 sztnk kanarków, a przeważnie sam- 
ców, jest do sprzedania wraz z wielką 
klatką, kilkoma mniejszemi. stołem pod 
klatkę it. d. W razie nabycia wszyst- 
kich kanarków z klatkami cena znacznie 
zniżona. — Wiadomości zaczerpnąć można 
w Administracyi „Nowej Reformy“, ul. 
Św. Jana. 33 6 ? 


RESTAURACYA 


w Hotelu „pod Różą“ 
posiada wielki zapas BULIONU własnego 
wyrobu i takowy sprzedaje po 4 zir. k'lo. 
przesyłką pocztową naimniej 2 i pół kilo. 
64 212 F. Turliński, restaurator. 


H. Niemetz w ('H. Niemetz w Krakowie ) 

Skład Maszyn do szycia 

Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od stro- 

ny ratusza, 

poleca niniejszem P. T. Publiezności swą 
powiększoną pracownię mechaniczną. 

Przyjmuje oprócz wszelkich wyrobów w za- 
kres mechaniki wchodzących także 

maszyny do szycia 
chociażby najstarszych systemów; za do- 


18 6 52 


Ogloszenie. 


lenisku użyty. 


50 klg. koksu 


po cenie G© 


81 1 10 


‘Henryk Schmidt, Altona pod Hamburgiem, istn. od 1858 |, 


| rozsyła pocztą opłatnie, najsmaczniejsze towary, opakowane w © Kl. woreczkach lub 


paczkach, po najumiarkowańszych cenach, a mianowicie: 


Molla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


Jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 


m 


maszyną rozdrobnionego, bezmiału, do zwyklego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach 
ct. w. a. z odstawą do domu. 


Zarząd Zakładu gazowego 


W KRAKOWIE. 


S Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowna Pu- 
dü bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar- 
BU stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa- 


Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero- 
bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
ME uskutecznić na własny koszt. 


Magazyn Nowości 


pod firmą 
LEON FEINTUCH 
w Krakowie — Sukiennice Nr. I— 2 


Parasole anglelskie no- 
wego systemu (automat pa- 
ragan) po złr. 6.50, 7, 8. itd. 


Wielki wybór wachlarzy 
rak, po złr. 1.50, 2, 3, 
+ 1.0. 


Gorsety francuskie po zł. 6. 


Rękawiczki damskie o 3, 
5 i10 guzikach po złr. 1.30, 
1.50. i t. d. 


, Bękawiczki męsk męskie znano 
rego gatunku po złr. 1, 


1.20, 150, 2. i t. d. 


Rękawdjężki do powożenia 
angielskie. 


Kapelusze filcowe najna- 
wBzego fasonu po złr. 3, 4, 5. 


Kapelusze składane atła- 
sowe (chapeaux elaques) po 
złr. 10. 


Cylindry Habiga po złr. & i 9. 


Wielki wybór najmodniej- 
szych męskich krawatek an- 
gielskich. 


Wielki 
francuskiej 


wybór  biżuteryi 


Chustki batystowe, płó- 
cienne i fularowe "/, tuzina 
złr. 3 i 4 do najeieńszych. 


Skarpetki angielskie fil 
d'ecosse wełniane i jedwabne 
tuzin po złi. 7, 8, 9. itd. 


Kaftaniki fil d'ecosse weł- 
niane od złr. 1 do najlepszych 
jedwabnych. 


Pledy, szale i kołdry an- 
gielskie, nowe wzory po złr. 
10, 12, 16 i t. d. 


Kufry, torby i nucessālry do 
podróży w wielkim wyborze. 


Wielki skład prawdziwej 
francuskiej i angielskiej per- 
fumeryi tylko z fabryk re- 
nomowanych za granicą. 

Skład prawdziwej wody 
kolońskiej po 50 et. 1 złr. itd. 


KGP" "FU" 


Kraków 22 Stycznia 1885. 


QOCOOOCOOCOOOCO 


Do wynajęcia 


II pietro 
składające sę z 7 pekoi, kuohni, śpi- 
żarni i przedrokoju od I kwietnia b. r. 

w domu przy u. Karmelickiej 1. 42. 
1 


Fortepian 
nowy, wiedeński, jest tanio do 
sprzedania. 

Ul. Floryańska, LA. "fivyny, I. piętro. 


WIELKI ZAPAS 


39 95 


sztuczek sukna, 
(3—4 metry) wszelkich kolorów 
, na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztuczka po zir. 5 
L. Storch w Bernie. 


| Rodzaj towaru uależy dokładnie okreslić. 
i Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


i firma A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tychi 
proszków w najuporczywszyou 
| cierpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zatlegnieniu, zuadze, chroni: 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach i w najrozmait- 
szych chorobach obiecych, za- 
<—awnił od wielu lat tym pro- 

szkom obszerna wzięcie. 


aA Fałszywe wyroby będą sądownie śolgane.| 
Cena zapieczętowańego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Mieszkanie 
złożone z czterech pokoi i kuchni 
potrzebne jest od pierwszego 
kwietnia 


Łaskawe oferty przyjmuje Admiuistracya 
„Nowej Rvtormy*. 


Po powrocie z zagranicy wiele nowości w wyrobach z majoliki, 
franc., angiel. i niem., bronzu, porcelany, szkla, drzewa i skóry. 


Ceny niższe niż dawniej, bardzo przystępne. 


4923 Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Szwaj enron 


CZEKOLADA 


wszelkiego rodzajn bolów 
członków i sparaliżowań. bólu głowy. uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 


Jako weieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, 


tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


Tylko prawdziwa, jeżeii każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
| zb i znak _i znak chronny Molla. _ Molla. WE 


QL TRANOWY M. KROHN © C.. 


w Bergen (w Norwegii) 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych | płuc, przeciw skro- 

fulom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
wątłych dzieci. s 


Ze wszystkich w bandln znajdnjących się gatunków jedynie odpowiedni do leozniozego użytku | 
Flaszka z opisem użycia kosztuje l złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


Szwajcarska 


CZEKOLADA | 


w Krakowie ul. Floryańska, 18. 


SKLAD FORTEPIANÓW 1 PIANIN 


zaopatr ony w wybór instrumentów z ró- 
znych fabryk po cenach najprzystępniej- 
szych, z « warancyą trwałości i dobroci. 


DEB" Fortepiany używane TWBĘ 


przyjmują się w zamian. 
zw 


p CRPE E TER 6-20 ma a 


JAN DRUŻD=WSKI 


Uprasta się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA ti li tylko ia eR A LAA AAA TENE 
ie przyjmować, które opatrzone są moją PFA ochronną i podpisem. ` 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apr., F. Sobigr»jski apt., Mi- $ T EUS TTK V Gy ża | 
kolaj Jawornieki kupiec, — w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M Kulak apt, — w GU- pi PPE 7 005 ET 
l 


— wJArOSŁAWIU J. Wistocki apt.. J. Rohm apr.. — we LWO- 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski -- w NOWYM SĄCZU R, Jarubowski 
apt, W. Filipek apt. Kosterkiewi* wiwa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lówenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig ai A. Mańkowski apt., — w BOD GUEZ Uy- S 

Seu esinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKAL" E. Wysoczański apt.. 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F, Jamrógiewicz apt., - 
*YUWIE W.T. A. Wielogórski, W. Mälduer i Spółka. Fr Lerzczyński, H. Wierzycki 6 & P on, = 
w WADOWICACH A. lierrfurth. — w ZBARAZU Isidor Sissermaun. 2352 


RAHUMORA E. Botezai apt, Ski $ 

ad Fortepianów 
w krakowie, pray al. Sławkowskiej pod 1.16, Il. piętro 
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z doborem fortepianów i pianin 
z plerwszorzędnych fabryk, pò Cenach 
bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 

rancją. 

M. Waszkiewicz. 


AE Pił 
[PEDER EL BLISABEr ff 


|. Ka ZiALPAALNAŁAAEKadiGof api W RA A Aar 


Neusteina ocukrowane Pigułki krew czyszcząca 
św. Elżbiety. 


"Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, mie zawie- 

rają żadnych szkodliwych substancyj; używane bywają z najlepszym 
skutkiem w chorobach organów brzusznyeh, chorobach skóry, chorobae mozgu, 
chorobach kobiecych; lekko rozwalniają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa kepiej 
i mniej szkodligiaa w celu usunięcia 


126 


Założona 1864. 


| an G. L. DAUBEGO & Sp. 


IG. KNOLLA 
GŁOWNA EKSPEDYCYA OGŁOSZEN 
krajowych 1 zagranicznych pism. 


Wiedeń, l. Singerstrasse Nr. Ila. 


-n 


MARYA PARV 


Nauczycielka tańców, 

udziela lekcyj solowych i salono- 
wych tańców. 

! Wiadomość ulica Sławkowska Nr. 8 


Codzienna wysylka wszelkich ogłoszeń do dziesnikćw nism TEN E a 
i kalendarzy calego świata. „an 
Informacye, Prospekty i Cennik: Udziela wię prezątków 
a nawet szkodliwego preparatu. pa ać więc należy wyrażuie 
darmo i franko. 242 36 Neustein'a pigułek ś. Elżbiety. Pigułki te opntr:one są na 


gayka francuskiego i muzyki 


Przy większych poleceniach znaczne ułatwienia i ustępstwa. wre L aposo bie aara sobol z WoozW di, E 


Główny skład w Wiedniu: w Aptece Neustein’a „zum hoil. 


ET TIED REEE 


kładno ć naprawy ręczy się. Cery umiar- Pach Zwraca się uwagę na adres: Wiedeń, I. Singerstrasse lla. Leopold“; Stadt, Eeke der Planken- uud S Ea N ipo nader przystępnej cenie. Wiadomość 

s - piegelgasse. W Krakowie w aptekach: ; 
ań kowane. 816 23 30 Redyka; naea H Wiszniewskiego i Stukinara. 1 12 11 15 uig e rr 2. w południe 
WWÓGWWWÓGWWWWWWW w r=: doo reż U ub wieczór a K. T. 23u3 3 

m ne O 

płac: | łędająj |. Hmox | żwasją ją; dej sio "FA |=" 
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"Z drukarni Zwiazkowej w Krakowie. 
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Odpowiedzialny Zarządca drukarni: A. SzrJEwski. 


